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♦  OZDOBY CHO INKO W E N A  C A ŁY  Ś W IAT
♦  KOSZULE M ĘSKIE  DO ZSRR I  K A N A D Y
♦  B IE L IZ N A  POŚCIELOW A Z KORY DO 

SZWECJI
♦  URZĄD ZEN IA  W ENTYLAC YJN E DO 

MARO KO  I  TUR CJI

EKSPORTOWE apetyty szczecińskiej 
spółdzielczości n a jlep ie j zobrazują na­
stępujące liczby: wartość wyeksportowa­
nych tow arów  w  1960 r. wyniosła 7 m in 
zl w  1961 r. — 23 m in. zł w  1962 r. wy 
niesie 31 m in. z ł a może i  więcej. Tak ko 
łosalny wzrost w artości eksportowanych 
tow arów  uplasował szczeciński Wojewódz 
k i Związek Spółdzie ln i Pracy na I  miejscu 
w  k ra ju  w  in te n sy fika c ji p rodukc ji eks­
portowej. ,

EGZAMINY
do

„Mazowsza“

W  U B IE G Ł Ą  n ie dz ie lę  
do  „M a zow sza”  z jech a ­
ło  z ca łe j P o lsk i 160 
dz ie w czą t 1 ch łopców . 
Podczas egzam inów  
przed spe c ja ln ą  k o m i­
s ją  m ło d z i lu d z ie  p re ­
z e n to w a li sw o je  u m ie ję t 
ności, zdo lno śc i w  ta ń - 

, śp ie w ie  i tp .  N A  
Z D JĘ C IU : Już  po egza­
m in ie ... a te ra z  n ie c ie rp  

re o cze k iw an ie  na w y  
n ik i .

Katastrofa
kolejowa
pod
Skierniewicami

L 0 D 2  (PAP ). N a p rz y ­
s ta n ku  ko le jo w y m  L ipce 
R eym on to w sk ie , k o lo  S k ie r 
n ie w ic  w y d a rz y ła  się w czo 
r a j ran o  trag iczna  w  s k u t­
kach  k a ta s tro fa : pociąg e- 
le k try c z n y  z K ra k o w a  do 
W arszaw y w p a d ł na s to ją cy  
na s ta c ji poc iąg  osobow y 
z K a to w ic . W  ka ta s tro fie  
ra n n ych  zosta ło 6 pasaże­
ró w  oraz m aszyn is ta  e le k ­
tro w o zu  po c iąg u k ra k o w ­
sk iego i  jeg o  p o m ocn ik .

N ie  ud a ło  się u trzym a ć  
p rz y  ży c iu  ba rdzo c iężko 
ra n n e j 38-Ietn ie j m ie szkan ­
k i  Z ab rza  — W . T rz c iń s k ie j. 
Z m a r ła  ona w  szp ita lu  w  
S k ie rn ie w ic a c h  w  k i lk a  go 
dż in  po k a ta s tro fie . Jadą­
c y  z n ią  w  ty m  sam ym  
prze dz ia le  2 -le tn i synek, 
W alde m a r n ie  do zna ł żad­
n ych  obrażeń. W  drodze 
do szp ita la  z m a r ł ró w n ie ż  
c iężko ra n n y  p o m o cn ik  m a 
szyn is ty  e le k tro w o zu , Ed­
w ard  Rzepka. S tan prze ­
byw a jącego w  szp ita lu  w  
B rzez in ach  m a szyn is ty  M a­
ria n a  K ru k a  je s t bardzo 
c iężk i.

P rz y c z y n y  k a ta s tro fy  ba­
da spec ja lna  k o m is ja , ,

Drogę w  św ia t o tw o­
rzy ły  bom bki choinkowe 
„S ELENY” . Wyliczenie 
k ra jó w , do k tó rych  spól 
dzielnia  ta eksportuje 
dziś swoje cacka zaję­
łoby zbyt w ie le  miejsca. 
Ozdobom choinkowym  
dzielnie dotrzym ują  to ­
warzystwa kapy żakar­
dowe i  serwety na stół 
produkowane przez 
SPÓ ŁD ZIE LN IĘ  TK A Ć  
TW A  ARTYSTYCZNE­
GO (obecnie połączoną 
z „T ryko te m ” )' i  SPÓŁ­
D Z IE LN IĘ  W ŁÓ K IE N ­
N IC ZĄ  w  Dębnie Lubu ­
skim . A rty k u ły  te zdo 
b y ły  sobie na dobre ryn  
k i Zw iązku Radzieckie­
go, B u łga rii i  innych 
k ra jó w  socjalistycznych, 
a także A ng lii.

W  1961 r. dew iz za­
częła przysparzać spół­
dzielnia  IM : M A N IF E ­
STU LIPCO W EG O , w y ­
syłając do Zw iązku Ra 
dzieckiego i  Czechosło­
w ac ji odzież i n iektóre  
w yroby z fo lii.

(Dokończenie na str. 3)
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Alert wzdłuż brzegów Wisły, W arły i Odry

DESZCZE niosą 
groźbą POWODZI

W ARSZAW A PAP, NIE NO TO W ANY OD 
W IELU LAT DŻDŻYSTY M AJ I PODOBNY 
DON POCZĄTEK CZERW CA POW ODUJĄ 
ZNOWU GROŹBĘ PO WODZI. KORESPON­
DENCI TERENOWI P AP  DONOSZĄ:

1 łą k . W  zw ią zku  z ty m  
p ra ce  w  ro ln ic tw ie  są o- 
późn ione . Na B u g u  w s trz y  
m an o  w  p o w ażn ym  s to p ­
n iu  ro b o ty  p rz y  b u do w ie  
s to p n ia  w od ne go  w  D ę­
bem .

D z iś

atomowy
cios
w Kosmos

NOW Y JORK PAP. 
Zapowiedziana na wczo­
ra j pierwsza amerykań­
ska próba nuklearna w 
przestrzeni kosmicznej, 
która  m iała  być przepro 
wadzona nad' wyspą 
Jóhnstona na Oceanie 
Spokojnym, została odło 
żona na :dziś na godz. 8 
gmt. Am erykańska korni 
sja energii atomowej nie 
podała przyczyn zmiany 
decyzji.

Z procesu „Einsatzkommando 9“

Ś w ia d k o m  
nie dopisuje pamięć

BERLIN PAP. Sześciu świadkom, k tórzy ze­
znawali przed sądem p r zysięglych w  zachodnim 
Berlinie w  procesie prz eciwko oprawcom SS *  
batalionu egzekucyjn ego „Einsatzkommando 
Neun” , w yraźn ie  nic do pisywała  pamięć.

P rzypom inali sobie W  p iątek po południu 
ty lk o  ty le , że sami n ie w 10 dniu rozprawy prze 
uczestniczyli w maso- ciwko 6 byłym  człon- 
wych egzekucjach, prze kom „Einsatzkommando 
prowadzanych przez ten Neun”  zeznawało dwóch 
batalion w  okolicach św iadków z  Berlina,
W ilna  i  W itebska, cho- k tórzy należeli do tego 
ciąż wszyscy b y li człon batalionu egzekucyjnego 
kam i tego batalionu, jako  rezerwiści p o lic ji. 
Sąd powątpiewał w praw Obaj przyznali się, że 
dziwość ich  zeznań, w ie lokro tn ie  na rozkaz
zwłaszcza w  prawdzi- przeprowadzali masowe
wość zeznań K arla  egzekucje.
Ratha z Bueckeburga, W  toku procesu sąd 
k tó ry  by ł dowódcą czę- przesłuchał ju ż  ogółem 
ści batalionu w ' randze 35 świadków. Rozprawa 
Obersturmfuehrera — SS będzie kontynuowana w 
w Surażu, a równocześ- poniedziałek, 
nie tw ierdzi, że nic nie 
w iedzia ł o egzekucjach 
i n igdy w  n ich nie u- 
czestniczył.

SYTUACJA POW O ­
DZIO W A w  w o j. ZIE­
LONOGÓRSKIM w ydat 
nie się zaostrzyła. Na 
Odrze w  re jonie  Głogo­
wa, Nowej Soli i  K ros­
na Odrzańskiego u trzy ­
m uje  się wciąż poziom 
wody co najm niej pół 
metra powyżej stanu a- 
larmowego. We wszyst­
k ich  powiatach nadod- 
rzańskich trw a  alarm. 
W  do lin ie  W arty  w ie le 
hektarów  gruntów  u- 
prawnych i łą k  znaj­
duje się poQ wodą.

P R ZYB Ó R  W OD W A R ­
T Y  m ię d zy  K o łe m  a P yz ­
d ra m i w  w o j. P O Z N A Ń ­
S K IM  w y rz ą d z ił w ie lo m i­
lio n o w e  s tra ty . B lis k o  25 
(ys. ha łą k , p a s tw isk  i 
p ó l u p ra w n y c h  z n a jd u je  
się jeszcze pod wodą. K i l  
kanaśc ie  go spo da rs tw  je s t 
o d c ię tych  od św ia ta .

P R ZY B Ó R  w o d y  zano­
to w a n o  ró w n ie ż  w  w o j. 
K IE L E C K IM . W  G órach 
Ś w ię to k rz y s k ic h  r z e k i i 

p o to k i w y s tą p iły  z b rze ­
gó w  i  za la ły  p rzyb rze żne 
po la  i  łą k i.  P odobna s y ­
tu a c ja  je s t na N id z ie  i  
P i l ic y .  P rz y b ra ła  ró w ­
n ie ż  śfrodkow a W is ła .

S y tu a c ja  p o w od z iow a  w  
w o j.  W A R S Z A W S K IM
je s t ba rdzo pow ażna. 
R zek i, a przede w szys t­
k im  W is ła , n ie  p rz y jm u ­
ją  w ó d  z z a la n ych  pó l

Satelita - 
szpieg USA 
na orbicie

W ASZYNG TON PAP. 
Am erykańskie wojska 
lotnicze zakom unikowa­
ły  w  piątek, iż  z bazy 
Vandenberg w  K a lifo rn ii 
wystrzelony został kolej 
ny ta jny  satelita Ziemi.

W Oslo 
protestują
N A  c a łym  «w iecie 

o d b y w a ją  s ię dem on­
s tra c je  so lid a rno śc io w e  
ze s tra jk u ją c y m i ro b o t­
n ik a m i H iszpa n ii. Ich  
w a lk ę  o  w o ln o ść  i 
lu d z k ie  p ra w a  po p ie ra  
o p in ia  p u b lic zn a  w szyst 
k ic h  p a ń s tw  E u ro py. 
Na u lica ch  s to lic y  N o r­
w e g ii — O slo dem on­
s tro w a li przed am ba­
sadą fra n k is to w s k ą  s tu ­
de nc i n o rw e sk ich  w y ż ­
szych u cze ln i, niosąc 
tra n s p a re n ty  z napisa­
m i w. ję z y k u  n o rw e ­
sk im  . i  h iszpańsk im  
głoszące hasła a n ty -  
fra n k is to w s k ie  oraz

h iszp ań sk im i, k tó rz y  
o p o w ie d z ie li się za 
s t ra jk u ją c y m i ro b o tn i­
kam i.

Wizyta
dziennikarza
z Wietnamu

OD W C ZO R A J p rze byw a  
w  Szczecin ie re d a k to r  na­
cze ln y  w ie tn rm s k ie g o
d z ie n n ika  „ L e  P e u p le ”  — 
red . L E  B IN H . Zw ie dza  on 
stoczn ię , p o r t  I  m ia s to  in ­
te re su ją c  się szczególn ie 
ro zw o je m  życ ia  k u l tu r a l ­
nego m ieszkań ców  Szcze­
cina . Red. L e  B in h  p rz y ­
b y ł do naszego k r a ju  na 
zaproszenie Z arządu G łó ­
w ne go  S tow arzyszen ia  
D z ie n n ik a rz y  P o lsk ich . 
W d n iu  ju trz e js z y m  od ­
jeżdża do G dańska.

» Kryterium
Asów“

C z y  P o la c y  
o d e p r ą  a ta k

Francuzów i Duńczyków?

W CZORAJ przyjecha­
ły  już  dwie ekipy kola­
rzy zagranicznych, któ­
rzy wezmą dżiś udzia ł w  
„K ry te r iu m  Asów” -F ran  
cuzi i  Duńczycy. Przyje­
chało również w ie lu  ko 
la rzy polskich. Dziś ra­
no zjeżdżają do Szczeci­
na pozostali z szóstką z

Narada przedstawicieli 
partii komunistycznych 

i robotniczych 
krajów -  członków RWPG

Macmillan
spotkał się
z de Gaulle’m

PAR YŻ. Wczoraj po 
południu z Londynu do 
Paryża przylecia ł samo­
lotem z 24-godzinną w i­
zytą prem ier W. B ry tan ii 
M acm illan. Z lotniska 
pod Paryżem prem ier 
b ry ty jsk i udał się do 
Chateau de Champs, po 
łożonego w  odległości 
50 km  od Paryża, gdzie 
odbył rozmowę z pre­
zydentem de G au ll’em. 
Obaj mężowie stanu o- 
m ów ili aktualne proble­
my sytuacji międzyna­
rodowej, przede wszy­
stk im  sprawę wspólnego 
rynku, jedności Europy 
i B erlina. Rozmowy mia 
ły  charakter ta jny.

ZGODNIE z porozu­
m ieniem między kom lte 
tam l cen tra lnym i p a r tii 
komunistycznych i  robot 
niczych k ra jó w  — człon 
ków  Rady W zajemnej 
Pomocy Gospodarczej 
postanowiono zwołać w  
M oskw ie w  dn iu  6 czer­
wca br. naradę w  spra­
wach współpracy gospo 
darczej k ra jó w  Rady 
W zajemnej Pomocy Gos 
podarczej.

W naradzie wezmą u - 
dziat p ierw si sekretarze 
kom ite tów  centra lnych 
p a r ti i komunistycznych 
I robotniczych oraz sze­
fow ie  rządów kra jó w  
RWPG. (PAP)

Irak zrywa
stosunki
dyplomatyczne

z USA
D E LH I PAP. Rząd 

irack i poprosił w  sobo­
tę ambasadora USA w 
tym  kra ju , Jernegana o 
opuszczenie Ira ku  i pole 
c ił swemu ambasadoro­
w i w  Waszyngtonie, aby 
powrócił do Bagdadu.

Rzecznik irackiego mi 
nisterstwa spraw zagra­
nicznych w yjaśn ił, że po 
sunięcia te nastąpiły w 
związku z tym , iż rząd 
USA nawiązał stosunki 
dyplomatyczne z K uw ej 
tern. Rząd irack i, uwa­
ża, iż K u w e jt jest częś­
cią Iraku«,

Wyścigu Pokoju na cze­
le.

Trasa bardzo podobała 
się zagranicznym goś­
ciom. Np. menażer ze­
społu F ranc ji pan N I-  
COT jest przekonany, że 
w tym  wyścigu jeden z 
jego chłopców ma szan-  
są-na zwycięstwo. S taw ia  
na najbardzie j ru tynowa  
nego JACQUELOT, któ­
ry  niedawno pięknie się 
spisał w  trudnym  w yśd  
gu Paryż —  Rouen, zaj­
m ując drugie miejsce.

R O ZM O W A S C H O D ZI na  
naszych k o la rz y , k tó ry c h  
w ie lu  p . N ic o t zna, g d y *  
b y ł o p ieku ne m  p o lsk ieg o  
zespołu w  os ta tn im  w yśc i­
gu T o u r  de  L ,A vo n ,ir . N a j­
w yże j ocen ia  t r ó jk ę :  FOR- 
N A L C Z Y K  — G A ZD A  — 
Z IE L IŃ S K I, choć R a jm u n ­
da zna Jedyn ie  z o p in i i  p ra  
sow ych .

N asz gość w y ra z i ł  ró w ­
nież g łę bo k ie  przekonan ie * 
że w yśc ig  w  te j staw ce bę ­
dzie c ie ka w y . D od a je : „N a ­
si ko la rz e  ślę o to  posta­
ra ją ” . (st)

Obchody
1000-lecia
tematem
narady
Wojewódzkiego 
Komitetu FJN

W CZORAJ odbyło się 
posiedzenie Prezydium; 
K om ite tu  W ojewódzkie­
go F ron tu  Jedności Na-s 
rodu, na k tó rym  omó­
wiono i  zatw ierdzono 
p lan pracy K o m is ji H i­
storycznej 1000-lecia  
Państwa Polskiego. P lan 
ten składa się z dwóch 
części: ogólnowojewódz- 
k ie j obe jm ującej centra l 
ne uroczystości oraz po­
szczególnych pow iatów. 
Uroczystości przebiegać 
będą w  powiatach o w y  
raźnej przeszłości histo­
rycznej, na tem at k tó re j 
mówią dokum enty a rch i 
walne i  wykopaliskowe. 
Obchody 1000-lecia Pafi 
stwa Polskiego uchwało 
no na lata 1960—1966. 
Stoją one w  rzędzie na j 
ważniejszych uroczysto­
ści państwowych i  naro 
dowych.
(Dokończenie na e tr, ftS
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OŚW IADCZENIE 
PROTESTACYJNE 
URZĘDU PRASOWEGO 

' NRD

4  B E R L IN  P A P . U rzą d  praso 
w y  N R D  o p u b lik o w a ł w czo ra j 
ośw iadczenie p ro te s ta cy jn e  w  
zw ią zku  z n ie u s ta ją cą  fa lą  p ro  
w o k a c jl 1 d y w e rs ji k ie ro w a n e j 
p rzez w ładze zach o d n io b e rliń - 
i k ie  p rz e c iw  g ra n ic y  N R D .

O św iadczen ie dom aga się od 
w ła d z  zach od n io n le m ie ck ich  1 
z a c h o d n io b e rliń sk ich  na s tę pu ­
ją c y c h  zarządzeń: zaprzestać 
c a łk o w ic ie  p ro p a g a n d y  na  rzecz 
re w iz ji  w zg lę dn ie  na rusza n ia  
g ra n ic y  m ię dzy  ob ydw o m a 
p a ń s tw a m i n ie m ie c k im i;  p o ło ­
żyć  k res  o s trz e liw a n iu  przez 
s i ły  zb ro jn e  te re n ó w  po łożo­
n ych  po p rze c iw n e j s tro n ie  gra  
n lo y  p a ń s tw o w e j; n a tych m ia s t 
wszcząć do chodzen ia  k a rn e  
p rz e c iw  o rg a n iza to ro m  fa k tó w  
n a rusza n ia  g ra n ic y ; po łożyć  
k re s  podżega jącym  tra n s m is jo m  
ra d io s ta c ji r i a s  i  s f b .

POW OŁANIE  
MŁODYCH  

1 FRANCUZÓW  
W  A LG IE R II 
DO WOJSKA

' 4  P A R Y 2  P A P . K o m u n ik a t 
■ztabu generalnego w o js k  fra n  
c u sk ich  w  A lg ie r ii  o g ło s ił te r ­
m in y  p o w o ła n ia  do w o js k a  w  
A lg ie rz e  1 O ra n ie  19 -le tn lch

_______ ____p o zba w ien ia  OAS
s il  m a n ew row ych , sk ład a ją cych  

a m ło d y c h  u ltra s ó w .

N. 8. CHRUSZCZÓW  
PRZYJĄŁ KONG ŁB

' 4  M O S K W A  P A P . P re m ie r 
ZSRR, N . S. C hruszczów  p rz y ­
ją ł w czo ra j na  K re m lu  gene ra­
ła  K o n g  Le  i  in n y c ł i  cz ło n kó w  
gnaj du ją ce j się w  M o skw ie  
ia o ta ń sk le j d e le g a c ji w o jsko -

wg:J .  S. C hruszczów  p rze p row a­
d z ił z c z ło n k a m i de leg ac ji lao - 
ta ń s k le j rozm ow ę* w  czasie k tó  
re j ob ecn i b y l i  - r  m in is te r  o- 
b ro n y  ZSR R  m arsza łe k  M #U - 
n ftw s k l i  gene ra ł W oron cow .

88 PODZIEM NA  
EKSPLOZJA  
NUKLEARNA W  USA

4  W A S Z Y N G T O N  P A P . K o - 
m la ja  e n e rg ii a tom ow e j po da ła  1 
do  w iadom ości* iż  X bm . n a  po , 
l ig o n ie  w  s ta n ie  Nevada* A m e­
ry k a n ie  d o k o n a li po dz ie m n e j 1 
e k sp lo z ji n u k le a rn e j. B y ła  to  1 
35 z ko le ! tego ro d z a ju  eks - , 
p lo z ja  z s e r ii dośw iadczeń p rze  , 
p ro w a dza nych  w  U S A  od  w rze  
śn ią  uh . r .

A T A K I PRASY NRP  
PRZECIW  
SO P H II LOREN

4  B E R L IN  P A P . V it t o r io  de 
S ica i  S o ph ia  L o re n  są o b ie k ­
tem  a ta kó w  p ra s y  zachodnio - 
n le m le c k łe j 1 z a c h o d n io b e rliń - 
g k ie j. P ow odem  a ta kó w  Jest de 
cyz ja  V it to r io  de S ie i na kręce­
n ia  szeregu scen do  re a lizo w a ­
nego ob ecn ie  p rze z  n ie go  f i lm u  
„W ię ź n io w ie  z A ltony« - w e d łu g  
Sartre*a w  s to lic y  N RD* na  sce­
n ie  *,B e r lin e r  E n se m b le " i  z u -  
dz ia łem  a k to ró w  te go  zn a ko m l 
tego te a tru . S o ph ia  L o re n  od­
tw a rz a  w  ty m  f i lm ie  Jedną z 
g łó w n y c h  ró l.

KRW AW A W ENDETTA  
PODCZAS PROCESJI

'■4 R Z Y M  P A P . Pod P a lerm o , 
■ m ie jscow ośc i S c la fa n l B a g ln , 

podczas p ro ce s ji ro z le g ły  się 
w y s trz a ły , na  z ie m ię  u p a d ł 50- 
le tn i G iusseppe G u llo , po  n im  
« - le tn ia  Jego żona C arm ela  o- 
ra z  15-le tn i syn  G aetano . Ro­
dz ice z g in ę li na  m ie jscu* syn 
zaś w  s ta n ie  b e zn a d z ie jn ym  zo 
s ta l o d w ie z io n y  do szp ita la .

P o lic ja  zdo ła ła  je d y n ie  usta­
lić * że m o rd e rcą  je s t n ie ja k i 
V in cen zo  G e ra ti, k tó r y  m ia ł ja ­
k ieś  osobiste p o ra c h u n k i z  ro ­
dz in ą  G u llo . M o rd e rca  z n ik n ą ł 
bez ś ladu.

KACZOR — 
HERM AFRO DYTĄ

4  P A R Y 2  P A P . P e w ie n  ho ­
dow ca d ro b iu  z Cha llrm ges we 
F ra n c j i  p rze ży ł os ta tn io  n ie ­
z w y k łą  h is to r ię . S ko ns ta to w a ł 
on* iż  cod z ienn ie  u z y s k u je  4 
kacze ja ja ,  podczas g d y  posia­
da ty lk o  3 k a c z k i i  jednego ka  
ozora. Po iz o la c ji  sam ca spra­
w a  się w y ja ś n iła :  kaczo r zno s ił 
ja ja  zup e łn ie  ta k  sam o Jak 
k a czk i.

N a u ko w cy  s tw ie rdza ją , że je s t 
to  n ie z m ie rn ie  rz a d k i w yp a d e k  
he rm  a fro d y ty  zm u w ś ró d  d ro ­
biu.

NOWA REWOLTA
w Wenezueli

NO W Y JO RK PAP. 
Jak donosi z  Caracas 
Agencja UPI* w  Wene­
zueli w ybuch ła  nowa re 
w o lta  m arynarzy w  naj

N a  M Ś

CSRS 
rem isuje 
z Brazylią

SAN TIA G O  PAP,. W 
meczach, które  odbyły 
się w  sobotę na p iłk a r­
skich m istrzostwach 
św ia ta  w  C hile  p ad ły  w y 
n ik is

—  Jugosławia —• U - 
rugw a j 8:1 (2:1).

•— Chile —* W iochy
2:0 (0 :0).

—■ B ra zy lia  i—» Gzecho 
Słowacja 0:0.

—  A ng lia  —  A rgen ty­
na 3:1.

PO ZN AN  PAP. W  me 
ozu o  m istrzostw o I  l ig i 
p iłk a rs k ie j, poznański 
Lech pokonał zasłużenie 
S ta l M ielec 1:0 (1:0). 
„Z ło tą ”  bramkę, przyno 
szącą Lechow i dwa cen 
ne pun k ty , zdobył w  27 
m in. Gogolewski.

FIASKO-
WYPRAWY
n a
ftlounf Everest

D E L H I PAP. Druga 
indy jska  ekspedycja h i­
malajska nie zdołała zdo 
być M ount Everestu. W 
sobotę ogłoszono W Del­
h i, że wskutek z łe j pogo 
dy a lp in iśc i indyjscy 
m usie li zrezygnować z 
dalszej wspinaczki m niej 
więcej na 130 m  od 
szczytu.

O b c h o d y
(Dokończenie ze sto* 1)

N a  p o s ied zen iu  Preey» 
d iu ra  W K  F J N  złożono 
ró w n ie ż  in fo rm a c ję  o 
p rze b ie g u  w y b o ró w  de le- 
tó w  na  K r a jo w y  K o n ­
gres P o k o ju . N a  zeb ra ­
n ia c h  w y b o rc z y c h  zorga­
n iz o w a n y c h  w  zak ła da ch  
p ra c y  i  in s ty tu c ja c h  do ­
k o n a n o  w y b o ru  d w u n a ­
s tu  de leg a tó w .

N A  w czo ra jszym  posie­
dze n iu  P re z y d iu m  K o m i­
te tu  W o je w ó d zk ie g o  F JN  
złożone zosta ło  ró w n ie ż  

sp ra w o zda n ie  z w y k o n a -  j  
n ia  w y d a tk ó w  B iu ra  J 
W K  F J N  o ra z  p o w o ła na  
zosta ła R ada W yda w n icza  I 
w o je w ó d z tw a  szczecińskie 
go, (hs)

większej bazie morskie j 
Puerto Cabello, położo­
nej w  odległości ok. 70 
m il od stolicy.

Według pierwszych 
wiadomości, rew o lta  w y  
buchła podobno w  p ią ­
tek wieczorem. Na czele 
zrewoltowanego bata lio ­
nu 400 marynarzy, stoi 
p u łko w n ik  Medina S il­
va. Batalion ten n ie po­
siada podobno poparcia 
ze strony innych  od­
dzia łów  wojskowych, sta 
cjonujących w  mieście 
Puerto Cabello.

Na razie  nie ukazał 
się jeszcze żaden o fic ja ł 
ny kom unika t w  te j 
sprawie, lecz wiadomo, 
iż  wysiano p os iłk i w o j­
skowe w  celu otoczenia 
zrewoltowanej bazy, któ 
re j odcięto dop ływ  wody 
1 elektryczności.

Ulf ■ d irv lliin im tu

3
D Z IS IE JS Z A  n ie d z ie la  na  

le ży  do n a jm ło d s z y c h  szcze 
c in ia k ó w * k tó rz y  obchodzą 
dziś sw o je  św ię to . K o m ite t 
D z iec ięcy  p rz y  Szczeciń­
s k ie j S p ó łd z ie ln i M ieszka­
n io w e j zaprasza ko le g ó w  i  
k o le ż a n k i n a  w ie lk ą  zaba­
wę* k tó ra  od będzie  s ię  na  
z ie le ńcu  p rz y  u l.  M ic k ie w i­
cza 109—119. W  p ro g ra m ie  
w y s tę p y  artys tyczne * g ry  i  
zabaw y.

W  K L U B IE  T o w a rzys tw a  
P rz y ja ź n i P o lsko-R ad zie c­
k ie j o  godz. 11 s p o tk a ją  się 
dz ie c i po lsk ie * radz ieck ie* 
g re c k ie  i  żydo w sk ie .

W  SZ C Z E C IŃ S K IC H  k i ­
n a ch  odbędą się dz iś  spe­
c ja ln e  seanse, n a  k tó ry c h  
w y ś w ie tla n e  będą f i lm y  d la  
d z ie c i. K in o  ¿.Kosmos”  w y  
ś w ie tla  *,M a ły c h  m uszk ie te  
rów:?* w  *,B a łty k u ’: będzie 
f i lm  *,S k a rb  Czarnego Jac- 

* *,P o lo n ia «  zaprasza
*,P o dróż za ocean«* w  

k l t i ió  j,D e lf in «  d z ie c i zc" 
czą *,D z ie c i z  c y rk u « *  a 
s a li k in a  w  b u d y n k u  M R N  
będz ie  f i lm  „B a m b l” .

P IĘ K N Y  p re ze n t dostaną 
p rze d szko la k i od K o m ite tu  
O p iekuńczego p rz y  Basen ie 
G ó rn ic z y m . J a k  in fo rm u je  
nas k ie ro w n ik  P rzedszko la  
Za rząd u  P o rtu *  K o m ite t 
O p ie ku ń czy  i  K o m ite t Ro­
d z ic ie ls k i w yp o sa ży ł og ró­
de k  p rze d szko ln y  w  pom o­
ce 1 z a b a w k i w a rto ś c i oko ło  
7 ty s .  z ł.

P O ZO STAJE w ię c  ty lk o  
życzyć  na szym  m ilu s iń ­
s k im  p rz y je m n e j zab aw y i  
ła d n e j pogody.

Z E B R A N IE

D ZIŚ* w  n ie d z ie lę  o godz. 
19 w  K lu b ie  N a u ko w ca  od­
bę dz ie  się spo tka n ie  W o l-  
d e n b e rczykó w  po łączone z 
o tw a rc ie m  w y s ta w y  znacz­
k ó w  obozow ych* d rze w o ry ­
tó w * ry s u n k ó w , zd ję ć i  in ­
n y c h  e ksp on a tów . N a  spot­
k a n iu  ty m  o m ó w i s ię  spra 
w ę od da n ia  do u ż y tk u  
s z k o ły  — P o m n ik a  T ys ią c ­
le c ia  w  D ob ieg n iew ie , bu do  
w a n e j na  te re na ch b . obo 
zu je ń c ó w  w o je n n ych .

Wstyd!
W Y D A W A ŁO  SIĘ , że te go  ro d z a ju  z ja w is k a  należą 

w  Szczecin ie do n ie c h lu b n e j przesz łośc i. P rzez w ie ­
le  la t  m ie liś m y  o p in ię  m ia s ta  o w y ją tk o w o  s p o rto ­
w e j i  k u l tu r a ln e j  pu b liczn ośc i. N ie s te ty , w c z o ra j po 
m eczu P o g o n i z A r k ą  m ia ły  m ie jsce  za jśc ia , K tóre  
rz u c a ją  s m u tn y  c ie ń  na pe w ną  część w idzó w .

O to  po zako ńcze n iu  m eczu g ro m a da  c h u lig a ń sk lcn  
w y ro s tk ó w  zaa ta ko w a ła  sędziego i  z a w o d n ikó w  
g d y ń s k ic h , a g d y  c i pod och ro n ą  p o rzą d ko w ych  d o ­
s z li do sza tn i, ro z w y d rz o n a  c h u lig a n e ria  zaa ta ko ­
w a ła  sza tn ię  w y b ija ją c  b u te lk a m i szyby. D o p ie ro  
n a ty c h m ia s to w a  in te rw e n c ja  m i l i c j i  spow od ow a ła  
rozpędzen ie  cze re d y  p se ud ok ib iców .

PO DC ZAS te j po ża ło w a n ia  go dn e j „ ro z ró b y ”  zo­
s ta ł o ka leczo ny  b u te lk ą  je d e n  z po rzą d ko w ych . Sę­
d z io w ie  zo s ta li o d w ie z ie n i pod e sko rtą  m i l i c j i  do 
m iasta . G ru p y  w y ro s tk ó w  i  za p ija czo n ych  ch u lig a ­
n ó w  jeszcze przez pe w ie n  czas d e m o n s tro w a ły  pod 
s ta d ion em  i  do p ie ro  p ig u łk i  z gazem  łza w ią cym  
p rz y c z y n iły  się do oczyszczenia p la cu .

F a k te m  je s t, że sędzia n ie  sp isa ł się w  ty m  sp o t­
k a n iu  n a j le p ie j,  is to tn ie  p rzez p o m y łk ę , ja k  sam  to  
na p isa ł w  p ro to k o le  za ko ń czy ł m ecz o t r z y  m in u ty  
p rze d  czasem , n ig d y  je d n a k , w  ża d n ym  w y p a d k u  
n ie  up ow a żn ia  to  r 'k o g o  do  p o d o b n ych  ekscesów.

N IE Z A D O W O L O N A  z p rze b ieg u  m eczu ch u lig a n e ­
r ia  da w a ła  Już w  czasie sp o tk a n ia  u p u s t sw o im  
te m p eram e n to m .

D ob rze , że d z ię k i sp ra w n ośc i m i l i c j i  za jśc ia  m e 
sko ń c z y ły  się tra g ic z n ie . D w u n a s tu  p ro w o d y ró w  
w y b ry k ó w  zna laz ło  się po d  k lu cze m  f  od po w ied zą

Jrzed sądem  za sw e czyn y . W czora jsze  z a jśc ia  b y ły  
ednak o s try m  sygn a łe m  do  w y c ią g n ię c ia  s ta n o w ­

czych w n io skó w . D w a  zasadn icze, to  kon ieczność 
na tych m ia s to w e g o  zabezp ieczen ia  p rz e jś c ia  do szat­
n i,  o raz k a te g o ry c z n y  zakaz sp rze da w a n ia  na  te re ­
n ie  s ta d io n u  p iw a , k tó re , n ie s te ty , n a d a ł p ły n ie  
z k io s k ó w  p o to k a n L

W y b ry k i ro z w y d rz o n y c h  c h u lig n n ó w  szkodzą o p i­
n i i  k lu b u  1 ca łe m u naszem u s p o rto w i. T rzeba  z n i ­
m i s ko ń cz rń  w ła ś n ie  d la  d o b ra  spo rtu .

RARQW8KI

A  Uczestnicy konferencji genewskiej uzgodnili 
^  sprawozdanie ze swych dotychczasowych 
obrad dla Komisji Rozbrojeniowej ONZ.

W Waszyngtonie, po miesięcznej przerwie, 
^  spotkali się Rusk z Dobryninem celem kon 
tynuowania rozmów na temat przyszłości Ber­
lina.
^  Wykonany został w yrok na A. Etchmannle.

A  OUenhauer w ybrany został ponownie prze 
v  wodniczącym zacho dnionlemiecklej SPD. 
gg| Polskę odwiedziła żona prezydenta Indone 
^  zji p. H. Sukarno.

Przez cały miniony tydzień trw ały w  Ber- 
^  Unie zachodnim prowokacje na granicach 
demokratycznego sektora.

Cały świat 
bez żadnej 
dyskryminacji

Przem aw ia jąc w  tym  
tygodniu  w  M oskw ie na 
w iecu p rzy ja źn i radziec 
ko -m a lijsk ie j, N IK IT A  
CHRUSZCZÓW ostro 
sk ry tyko w a ł „W spólny 
Rynek”  jako

,„..państwo -  monopo 
llstyozne —  porozumie­
nie oUgarchii finansowej 
Europy zachodniej, za­
grażające żywotnym in ­
teresom wszystkich na­
rodów i sprawie poko­
ju  powszechnego, albo­
wiem agresywne koła 
imperializmu wykorzy­
stują go w  celu umoc­
nienia NATO i forsowa­
nia wyścigu zbrojeń”.

Zam iast „W spólnego 
R ynku ”  i  jemu podob­
nych in s ty tu c ji N. 
Chruszczów zapropono­
w a ł, aby ONZ zwołała 
m iędzynarodową konfe­
rencję

.„..która rozpatrzyłaby 
kwestię utworzenia mię 
dzynarodowej organiza­
cji handlowej obejmu­
jącej wszystkie atrefy 
i  kraje  świata, bez żad­
nej dyskryminacji”.

4?  N a p ie rw szym  w y s tę ­
p ie  am e ryka ń sk ie g o  zespo­
łu  jazzo w eg o  B . G oodm a- 
¡na w  M o skw ie  ob ecn y  b y ł 
m . in .  p re m ie r  N . C hrusz­
czów ,

Operacja
niepokój”
W  m in io n y m  ty g o d n iu  

w  S y ja m ie  lą d o w a ły  d a l­
sze w o jska  e ksp ed ycy jne  
p a ń s tw -c z ło n k ó w  SE ATO , 
a przede w s z y s tk im  U S A . 
Io h  obecność u  g ra n ic  
La o su  c z y n i s y tu a c ję  w  
ty m  re jo n ie  na p ię tą .

akcje przewidują obro­
ty  książkami z krajami 
socjalistycznymi na su­
mę 1 650 tys. zł dewizo­
wych, a z krajam i kapl 
talistycznyml na 1933 
tys. zł dewizowych. 
Głównymi odbiorcami 
naszego eksportu książ­
k i ua kapitalistyczne 
rynki będą w  oparciu o 
ostatnie umowy: Fran­
cja, Anglia, NRF, Szwe 
cja I Szwajcaria.

„Czarny 
poniedziałek” 
od podszewki

M IN IO N Y  poniedzia­
łe k  b y ł na nowo jo rskie j 
giełdzie n iew ątp liw ie  
czarny. W  ciągu tego 
dn ia  amerykańscy akcjo 
nariusze w yzb y li się 
przeszło 10 m ilio nó w  
a k c ji i  s tra c ili ogółem 
ok. 30 m ld. dolarów.

N ic  dziwnego więc, że 
to  wydarzenie i  jego 
źródła stały w  ostatnich 
dniach w  centrum  uwa 
g i o p in ii publicznej.

Am erykańscy i  nie ty ł 
ko amerykańscy eksper­
c i w ysunę li różne h ipo­
tezy odnośnie przyczyn 
„czarnego poniedzia ł­
k u ” . Najbliższa p raw dy 
w yda je  się być następu 
jąca:

G ospodarkę  U S A  od k i l ­
k u  Już la t  t ra p ią  z ja w is k a  
in f la c y jn e . Z n a jd u je  to  
w y ra z  m . In . w  ty m , że 
w  c ią g u  o s ta tn ic h  dz ies ię ­
c iu  la t  cen y  a k c j i  w z ra s ta ­
ł y  t r z y  i  p ó ł raza  szybc ie j 
n iż  p ro d u k c ja  p rz e m y s ło ­
w a , d w a  ra z y  szybc ie j n iż  
p rz e c ię tn y  dochód o b y w a ­
te l i  o raz g lo b a ln y  p ro d u k t 
n a ro d o w y . T a s y tu a c ja  
s tw a rza ła  w ym a rzo n e  w a ­
r u n k i  do  S p e ku la c ji g ie ł­
d o w y c h . O s ta tn ie  po c iąg -

Algieru dzień 
powszedni

Układy z E vian i  za­
wieszenie b ron i nie po­
w strzym ały rozlewu 
k rw i w  A lg ie r ii. Co­
dzienne kom unika ty , 
podające z b ucha lte ry j- 
ną skrupulatnością licz ­
by n iew innych o fia r, tę 
p ią  swą monotonią na­
szą wrażliwość. Dziś 
w ięc ja ko  antidotum , 
fragm ent reportażu o 
d n iu  powszednim A lg ie  
ru  ja k i na łamach „H u  
m anite”  zamieściła M. 
R iffaud .

„O A S -o w c y  w  A lg ie rze  
czy  O ran ie  w ycho dzą  ran o  
ze s w y c h  m ie szkań z re ­
w o lw e re m  w  je d n e j k ie ­
szen i 1 zapasow ym  m aga­
z y n k ie m  w  d ru g ie j.  N a 
w sze lk i w y p a d e k . Z a b ija ją  
każdego A lg ie rc z y k a , k tó ­
rego s p o tka ją . W ieczorem , 
p rz y  k ie lis z k u  po dsu m ow u­
ją  sw ó j dz ie ń : „ J a  . z T o -  
n y m  k ro p n ę liś m y  sześciu 
— d w ó ch  m ężczyzn i  cz te ­
r y  k o b ie ty ” . „ J a  zdm u ch­
ną łem  trze ch ” . „ J a k  to  
trzech ?  D w óch  1 p ó ł — 
p ro te s tu je  in n y .  —  Tw ego 
trzec ie go  ja  w y k o ń c z y ­
łe m ” ...

M a ją  p o  18 la t  lu b  też
są o jc a m i ro d z in . OAS 
p rz e k s z ta łc iła  ic h  w  m o r­
de rcó w , k tó rz y  k o le k c jo ­
n u ją  z a b ity ch , ja k  in n i  
z n a czk i po czto w e lu b  p u ­
d e łka  od  zapa łek. U c z y  
się d la  n ic h  ty lk o  zab ic ie 
j a k  n a jw ię k s z e j l ic z b y  A -  
ra b ó w  i  zn iszczenie ja k  
n a jw ię k s z e j i lo ś c i dom ów . 
S p o rt bez ry z y k a . W  d n iu  
„Ś w ię ta  m a tk i”  s p a l i li  w  
A lg ie r i i  20 szkó ł.

W  A lg ie rz e  i  O ra n ie  fa ­
szyzm  Jest w id o w is k ie m  
p e rm a n e n tn y m . cod z ien ­
n y m . Jest n ie  ko ń czą cym  
s ię  f i lm e m  ok ro p n o śc i.

M ogę z te go  podać ty lk o  
k i lk a  p rz y k ła d ó w : O to  
m a ły  c h ło p c z y k  a lg ie rs k i, 
k tó re g o  ja ka ś  ko b ie ta  E u­
ro p e jk a  śc iga sw ym  sam o­
chodem  ,,C itro e n -D S « , aż 
w reszc ie  p rz y p ie ra  ja k  
k r ó l ik a  do  m u ru  1 zosta­
w ia  na  u l ic y  ze s trzaska - 

■ ną  m ie d n icą , po n ie w aż 
i je s t A lg ie rc z y k ie m ... O to  
ko b ie ta  zas trze lon a  trzem a 
p o c iska m i z p is to le tu  na 
u l ic y ,  podczas g d y  ob ok  
p rze cho dz i p a tro l w o js k o ­
w y * g łu c h y  i  ś le p y , po­
z w a la ją c  o d d a lić  się spo­
k o jn ie  m o rd e rcy ... OAS 
z a trz y m u je  k a re tk ę  pogo­
to w ia  i  przepuszcza ją  do ­
p ie ro  cze rw on ą  od k rw i*  
a le  ju ż  n ie  w  k ie ru n k u  
s zp ita la , lecz  ko s tn ic y  ■ 
p rz e p e łn io n e j tru p a m i. . . ”

Plotki
♦  W  USA rozeszły 

się pogłoski jakoby pre 
m ier Chruszczów wybie 
ra i się osobiście na te­
goroczną sesję ONZ.

♦  Prasa francuska „„ 
nosi o możliwościach 
spędzenia tegorocznego 
urlopu przez prezyden­
ta Tito w  ZSRR.

Obydwie pogłoski, któ 
re nie zostały nigdzie 
ani potwierdzone, ani 
zdementowane —  wy w  o 
łały fale zaniepokojenia 
w  zimnowojennych ko­
łach na Zachodzie.

Sporządził:

J. BAB IŃ SK I

N A  naszej m a p ie  w ld z l-  
y  zaznaczone m ie jsca , 

gdzie k o n c e n tru ją  się 
w o js k a  SE ATO .

Najpiękniejsze 
Targi Książki

Tak określali zakoń­
czone w  tym tygodniu 
w Warszawie V II  M TK  
liczni wystawcy zagra­
niczni. Zawarte na ta r­
gach przez Polskę tiraos

n ię c la  a d m in is tra c ji K e n ­
n e d y e g o  p o w s trz y m u ją c e  
w z ro s t s p ira l i  cen i  płac, 
a w ię c  zm ie rza ją ce  do  za­
ha m o w a n ia  te n d e n c ji in ­
f la c y jn y c h  o g ra n ic z y ły  ty m  
sam ym  w  p e w n y m  s to p n iu  
i  m o ż liw o śc i cze rp an ia  do ­
tych czaso w ych  zyskó w  ze 
s p e k u la c ji g ie łd o w e j. Od­
p o w ied z ią  na  posun ięc ia  
rząd ow e  b y ł trw a ją c y  ju ż  
od  g ru d n ia  p o w o ln y  spa­
d e k  n o to w a ń  g ie łd o w ych , 
pew ne zah am o w a n ie  in w e ­
s ty c j i  1 w  ogó le  p ró b a  s ił 
a d m in is tra c ja  — w ie lk i 
business. M in io n y  po n ie ­
d z ia łe k  b y ł k o le jn y m  — 
d ra m a ty c z n y m  *k te m  
ty c h  zm agań,

Eksplozja
w największej 
na świecie

fabryce
m a fe rla fó w
wybuchowych

L O N D Y N  P A P . W edług 
don ies ień  z  C apetow n, w  
m ie jscow ośc i Som erset 
West* gdz ie  z n a jd u ją  się 
na jw ię ksze  n a  św iec ie  za­
k ła d y  m a te ria łó w  w yb u ch o  
w ych* n a s tą p iła  eksp loz ja  
w  m ag azyn ie  z  n itro g lic e ­
ry n ą . w  p o w ie trze  w y le c ia  
ły  3 o lb rz y m ie  ha le  fa b rycz  
ne* k tó ry c h  szczą tk i zosta 
ły  roz rzuco ne w  p ro m ie ­
n iu  se tek m e tró w . W edług 
do tych czaso w ych doniesień , 
zg inę ło  6 osób, a w ie le  od­
n io s ło  ra n y . W  c a łym  m ie  
ście w y le c ia ły  6zyb y  z  o-
kietu

Benny
Goodman
przygotowuje
amerykańsko -  
radziecki
K O N C E R T
J A Z Z O W Y

M O S K W A  P A P . A m e rys  
k a ń s k i k r ó l  jazzu  B e n n y  
G oodm an, k tó r y  b a w i z 6- 
ty g o d n io w ą  w iz y tą  w  
Z w ią z k u  R ad z ieck im * za­
p ro p o n o w a ł ra d z ie c k im  m u  
zyko m  p rzyg o to w a n ie  w sp ó ł 
nego k o n c e rtu  jazzow ego* 
k tó re g o  szczegóły m a ją  
b yć  u s ta lon e  w  n a jb liż ­
szym  czasie. P raw d op od ob  
n ie  rad z ie ccy  m u z y c y  w y ­
s tą p ią  pod b a tu tą  Goode 
m ana, a lb o  w  ty m  sam ym  
kon ce rc ie  w y s tą p ią  d w ie  
o rk ie s try .

N a prośbę B e n n y  G ood- 
m ana, w ie lk i  k o m p o z y to r  
ra d z ie c k i C ha cza tu ria n , pod 
czas sp o tka n ia  w  g ro n ie  
ko m p o z y to ró w  ob ie ca ł na ­
p isać u tw ó r  ja zzo w y  d la  
a m e ryka ń sk ie j o rk ie s try *  
zaznacza jąc, że z ro b i to  P  
w ie lk ą  p rzy jem n ośc ią .

Miss Hiszpanii -  
najpiękniejszą 
w Europie

K A IR  PAP. W czoraj
w  godzinach rannych W 
„Casino du L iban ’! poło­
żonym 15 km  od B e jru ­
tu, zakończyły się w y ­
bory „M iss Europy”  na 
rok  1963. Najpięknie jszą 
kobietą Europy wybrana 
została 19-letnia „M iss 
H iszpanii” * M aru ja  G ar­
d a  N icolau. Jest ona 
ekspedientką w  mieście 
Palma, na wyspie M a jo r 
ce. Nowa „M iss Euro­
py« ma 173 cm wzrostu* 
waży 57 kg i  ma nastę­
pujące w ym ia ry : 02 —•> 
58—92. U praw ia  sport* 
m. in . p ływ anie  i  tenis. 
Zamierza ona wybrać 
karie rę  aktorską.

N A S T Ę P N E  m ie jsoa w
w yb o ra ch  za ję ły : *,M lss Da 
n i l  B r ig lt te  H e ib e rg , .-.Misa 
F in la n d ii«  K a a r in a  L o s k i-  
nen, *,M is H o la n d ii«  R ina  
Lodders  o ra z  ;;M iss  Szwe­
c j i«  B r ig l t te  Lu n d b e rg , .

K a r a
ś m ierc i
za podwójne 
morderstwo

K IE L C E  (P A P ). Sąd W oje
w ó d zk i w  K ie lca ch  w y d a l 
w czo ra j w y ro k  na  sp ra w ­
ców  m o rd e rs tw a  i  napadu 
ra b un kow eg o  z b ro n ią  w  
rę k u , dokonanego w  ub. r. 
w  Staszowie.

G łó w n y  oska rżon y  19-letn! 
B ro n is ła w  W ilk  skazany zo 
s ta ł na  k a rę  śm ie rc i. J a k  
w y k a z a ł p rze w ó d  sądow y* 
s trza łe m  z k a ra b in u  pozba­
w i ł  on  życ ia  w ła ś c ic ie li p r y  
w a tn eg o  b a ru  w  Staszowie* 
m a łżo n kó w  H e n ry k a  i  W ła  
dys ła w ę  R a k . Zam ord ow a­
n i  o s ie ro c ili k i lk o r o  dz iec i.

D w a j n ie le tn i w sp ó ln ic y  
(15 i  16 la t) , k tó rz y  zrabo­
w a li... 50 z ł i  3 p u s z k i koni 
serw , skaza n i zos ta li na  
dom  po p ra w czy .

Fala upałów  
we Włoszech

R ZY M  (P A P ). F a la  upa­
łó w  1 s ilne  bu rze  na w ied z i 
ł y  całe W ło ch y  w  okres ie  
o s ta tn ich  24 go dz in . W  
B a ri te m p e ra tu ra  dosięgała 
32 s to p n i Cels jusza w  c ie ­
n iu . N a to m ia s t na  p ó łno cy  
w  Casale h u rag an  p o z ry ­
w a ł dachy  z do m ów  i  w y ­
rz ą d z ił znaczne szkody. W  
o krę gu  B o lzano zanotow a­
no lic zn e  w y p a d k i d ro go ­
w e n a  sku te k  b u rz  i  p o ry ­
w is tego w ia tru .  W  T ra p a n i 
dw ie  osoby osza la ły  z po ­
w odu up a łó w . Zaw iad ow ca  
s ta c ji za m kn ą ł się w  sw ej 
budce, w o ła ją c , że będzie 
s trze la ł z dw ó ch  re w o lw e ­
ró w . B y ły  po d o fice r w  p rz y  
stęp ie  szału zaczął a tako­
w a ć  p rze ch o d n ió w  na  u lis  
c*>
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W R IT  -w Szczecinie • o d -  T e o ria  E in s te in a  glos! ■
b y ło  .się ze b ran ie  tzw . w b re w  tr a d y c y jn e j"  log ice  
a k t y w u  k u ltu ra ln e g o , p o - — ie  l in ie  ró w n o le g łe  spo- 
św ięco rł e d z ia ła ln o ś c i n a - ty k a ją  się w  nieskończo- 
szych be a tró w . O rg a n iza to - ności. M oże w ię c  is tn ie je  
rz y  o p  o d z ie w a li s ię, ja k  ja k iś  p u n k t , w  k tó ry m  
się z d a je , d y s k u s ji m e ry -  s p o tka ją  się p la no w a- 
to ry c z h łs j — s p o tk a ł ich  ne  in w e s ty c je  k u ltu ra ln e  
jed n a k : zaw ó d ; na p la n  Szczecina?

EINSTEINA  
ANI RUSZP R ZEBRZM IA ŁY  

już fanfary Dni O- 
światy, Kt\iążki i Pra 
sy, organizowanych w 
br. — i słusznie — 
pod haslemr dążenia 
do trwałości podję­
tych w  tym czasie 
inicjatyw. Trwałość ta  
zależy jednak od ich 
realnego umiejscowie­
nia, czyli — „wyraża­
jąc się bardziej facho 
wo —  lokalizacji. A 
mówiąc jeszcze bar­
dziej konkretnie: od 
wykonania w  określo­
nym czasie planów 
Inwestycyjnych w  za­
kresie placówek życia 
kulturalnego.

Niedawno na pewnej 
kon fe renc ji jeden z d y ­
rektorów  naszych pla­
cówek ku ltu ra lnych  w y 
ra z ił z goryczą pragnie­
nie. by — z o kaz ji ja ­
k ie jś  masowej im prezy 
—  chuligan i zdemolo­
w a li loka l: może p rzy­
śpieszyłoby to  rea liza­
cję planowanej budowy 
nowej, odpow iadającej 
choćby na jp rym ityw n ie j 
6zym wym aganiom sali 
w idow iskowej.

N ieco  w cześn ie j — z In i­
c ja ty w y  K o m is j i  K u l tu r y

p le ń  |'s zy  w y s u n ę ła  się 
sp ra w a  fa ta ln y c h  w a ru n ­
k ó w  lo k a lo w y c h , w  ja k ic h  
p ra c u ją  w s z y s tk ie  nasze 
te a t r y ,  a k tó re  to  w a ru n ­
k i  w  d u że j m ie rze  przesą­
dza ją  ,0 d z ia ła ln o śc i a r ty ­
s ty c z n i^ .

O rganizatorom  zebr?/- 
n ia  taka kie runek dysVru 
s ji bardzo się n ie pc/do 
bał, a w  sw oim  n iedzie l 
nym  „kcazamiu”  red. W ł. 
Daniszewski (przewod­
niczący K o m is ji K u ltu ­
ry ) u d z ie lfl dyskutantom  
ostrej nagany ja ko  „dzie  
ciom zabłąkanym  we 
mgle” . A le  nagania ta 
n ie  wydaje  m i się słusz 
na.

W  pó łu rzęc ło w e j r e la c j i  
O s ta n ie  o d b u d o w y ’ Z a m ­
k u  S zcze c ińsk ieg o ! za­
m ieszczone j n ie d a w n o  w  
„7  G łos ie  T y g o d n ia ” , p rze ­
c z y ta liś m y  n ie  bez zdz i­
w ie n ia  ta k ie  zdan ie :

,,Jak d łu g o  p o trw a  od ­
b u do w a Z a m ku ?  D o tą d  n ie  
m a d e c y z ji.. .  W y d a je  się 
je d n a k , że ta  od bu do w a 
n ie  m oże p rze d łu ża ć  się 
w  n ieskończoność” .

S z c z e c iń s k ie
s p ó łd z ie ln ie

p o w ie d z ia ły

eksportowe „A ‘
(Dokończenie ze str. 1)

W  ty m  ro k u  w a ch la rz  
e ksp o rto w a n ych  to w a ró w  
b a rdzo  się w zbo ga c ił. Sp. 
„C H E M IK ”  p ro d u k u je  np . 
skó r-gu m ę d la  Czechosło­
w a c j i  (300 to n ) i  em a lie  
o raz fa rb y  do  drzew a d la  
B u łg a r ii.  Sp. „ B IE L IŻ -  
N IA R K A ”  szy je  60 tys . 
ko szu l m ęsk ich  (k re to n o w e  
1 fla n e lo w e ) i  20 tys . p i­
dżam  d la  o d b io rcó w  w  
k ra ja c h  s o c ja lis tyczn ych . 
O s ta tn io  o trz y m a ła  zam ó­
w ie n ie  na p a r tię  koszu l 
d la  K a n a d y . M ieszkańcy 
S zw e c ji ch w a lą  sobie i 
c ią g le  p o n a w ia ją  zam ó w ie ­
n ia  na  b a rw n ą  b ie lizn ę  
po śc ie low ą , szytą  — s łu ­
c h a jc ie  ro d a c z k i! — z 
b a rw n e j k o ry ,  a A n g ie lk i 
życzą sobie d a m sk ich  noc­
n y c h  koszu l z jed no * 
s tro n n e j f la n e lk i.

N A  L IŚ C IE  tow arów  
eksportowanych przez 
szczecińską spółdziel­
czość są jeszcze: maty 
trzcinowe dla budownic 
tw a , suwnice i  f i l t r y  dla 
cukrow n i w  ZSRR (Sp. 
„O D L E W N IK ” ), urzą­
dzenia rurowe do wen­
ty la c ji i  odpow ie trzni­
kó w  produkowane przez 
Sp. „M ETA LO P O R T”  
dla Jugosławii, M aro­
ka  i T u rc ji. W arto rów  
nież wspomnieć, że spół 
dzielnia  ta dostarcza ele 
m enty wyp^ażen iow e 
d la  statków, budowa­
nych przez Stocznię 
Szczecińską dla zagrani 
cy. Roczna wartość tej 
p rodukc ji wynosi ok. 5 
m in. zł.

Szczecińskie spó łdz ie ln ie  
p o w ie d z ia ły  eksp o rto w e  
„ A ” . O ty m , że p ro d u k c ję  
chcą n ie  ty lk o  k o n ty n u o ­
w a ć , a le  rozszerzać do w o­
d z i o fe r ta  z łożona os ta tn io  
C e n tra li H a n d lu  Z ag ra n icz ­
nego „C o o p e x im ". C e n tra ­
la  ta  z a k w a lif ik o w a ła  50 
w z o ró w  odz ieży  pro po no­
w a n e j p rzez W  ZSP. w  
Ip o ą e c in ić , .

Również na zb liża ją­
cych się M iędzynarodo­
wych Targach Poznań­
skich spółdzielczość na­
sza zaoferuje szereg w y 
robów m. in . tak ie  no­
wości ja k ; lek naserco- 
w y „Selena” , fa rba  blę 
k itn a  „M il lo r i”  i  fo lia  
dmuchana (do p ro du kc ji 
opakowań) sp. Chemik, 
h ydro fo r z  „M eta lopo r- 
tu ” , piec stałoDalny 1 
kuchenki ”  turystyczne 
„O D L E W N IK A ” . (a ż )~

J a k i je s t b o w ie m  s ta n  
fa k tyczny? .

Istn ie je  tzw . p lan 
perspektyw iczny inw e­
s ty c ji ku ltura lnych , w  
zasadzie obejmujący o- 
kres la t 20 po bieżącej 
5-latce, a w ięc la ta  1965 
do 1985. W p lanie tym  
znalazły się następujące 
inwestycje: budowa gma 
chu d la  operetki a na­
w e t opery, budowa gma 
chu d la  tea tru  dram a­
tycznego i  tea tru  lalek, 
budowa w ie lk ie j sali 
sportowo -  w idow isko­
w e j. Trzeba tu  przypom 
nieć, że obydw ie sceny 
tea trów  dramatycznych, 
ja k  również scena Ope­
re tk i znalazły przytu łek 
w  tymczasowych pomie 
szczeniach, które notabe 
ne, ja k  Teatr Współczes 
n y  i Operetka, n ie są 
nawet własnością tea­
tró w  (pierwszy mieści 
się w  gmachu Muzeum, 
druga — w  gmachu MO). 
Nasz Teatr L a le k  — w  
mieście o n iezw ykle  du ­
żej ilości dzieci —  gnieź 
dzi się również w  przy 
padkowo a n ie fo rtu n ­
nie w ybranym  gmachu, 
ma zaledwie około 150 
miejsc na w idow ni.

A  F ilh a rm o n ia ?  M ieśc i 
się ona w  użycza ne j goś­
c in n ie  s a li M R N , a b y w a ło  
i  ta k , że — w ob ec  za jęc ia  
sa li na  in n e  ce le  — p ró b y  
o rk ie s t ry  p rzed k o n c e r ta m i 
o d byw a ć  się m u s ia ły .. . na 
schodach, k u  uciesze in te ­
resa n tó w , a le  b y n a jm n ie j 
n ie  k u  p o ż y tk o w i m u z y k i. 
D o d a jm y , że w e  w spom ­
n ia n y m  p la n ie  p e rs p e k ty ­
w ic z n y m  z n a la z ły  się też 
3 D o m y  K u l t u r y  w  d z ie l­
n ica ch  p e ry fe ry jn y c h  Szcze 
c lna  (N ad O drą , w  D ą b iu  
i  na  P o go dn ie ), k tó ry c h  
b ra k  d z ie ln ice  te  odczu­
w a ją  b a rdzo  d o tk liw ie .

K tó re  z ty c h  in w e s ty c ji 
są n a jp iln ie js z e ?  Jaka  po ­
w in n a  b y ć  k o le jn o ś ć  rea ­
l iz a c j i  p la nu ?  K ie d y  w y j ­
d z ie m y  w re szc ie  z m g li­
stego o k re ś le n ia  „n ie s k o ń ­
czoności”  i  u s ta lim y  k o n ­
k re tn e  te rm in y ?  K ie d y  
p rz y s tą p im y  d o  op ra co w y ­
w a n ia  d o k u m e n ta c ji, ja k o  
p rz y n a jm n ie j k ro k u  w stęp­
nego?

O to p y ta n ia , k tó re  w y j  
m ag a ją  c h y b a  s z y b k ie j 1 
k o n k re tn e j odpo w ied z i. I  
to  n ie  w  o p a rc iu  o te o r ię  
E inste ina .

FELIKS JORDAN

M qż Prolińskiej
— czy

ojciec elektrowni?
B U D O W A  po tę żne j e le k tro w n i,  15 ra z y  w iększe j od

E le k tro w n i W arsza w sk ie j, n a jw ię k s z e j w  E u ro p ie , 
1 400 m eg aw a tów  — d o d a tko w a  ż a ró w ka  50 W  dla 
każdego o b yw a te la  naszej o jc zyzn y .

O to  je d e n  z g łów m ych b o h a te ró w  T uroszo w a — 
A n d rz e j C hrzan ow sk i.

— W  „S p a t i f ie ”  jesteś m ężem  J a d w ig i P ro liń s k ie j, 
tu  jes te ś  b u d o w n iczym  og rom ne go k o m b in a tu ...

— N ie s te ty , śp iew ać n ie  um ie m . C iąg le  jes te m  „m ę ­
żem  P ro liń s k ie j” . N ie  w ie m  ju ż , do  d ia b ła , co m am  
w yb u d o w a ć , żeby ona b y ła  „ż o n ą  C hrzan ow sk ieg o ” . 
P a trz , te n  jed en  k o m in  m a 150 m e tró w  w ysokośc i, 
a le  czy m oże ró w n a ć  się z w y s o k im  „C ”  zna n e j p io ­
sen ka rk i?  B u d o w a łe m  ju ż  N ow ą  H u tę , będę b u d o w a ł 
L u b in ... P o pa trz , te n  k o c io ł je s t w ię kszy  od w a r ­
szaw k ie g o  „P ru d e n t ia lu ” . b u d u je m y  7 ta k ic h  k o t łó w . 
W  W arszaw ie  słyszę sze p ty : to  w yb u d o w a ł te n  „m ą ż  
P ro l iń s k ie j” .

— A  może zaczą łbyś śpiew ać...
— Od b ie dy  m ó g łb y m . I n n i  p iosenkarze  też śp ie ­

w a ją  od b ie d y , ale k ied y?  T rzeba  n a k a rm ić  e le k ­
tro w n ię , k tó ra  m a a p e ty t n ie  lada. P rzeznaczam y 
na n ią  ca łą  now ą ko p a ln ię  T u ró w  I I .

N A P IS A Ł E M  ty c h  pa rę  zdań w y w ia d u  1 zan iosłem  
do  s w o je j re d a k c ji.

— O to  k i lk a  s łó w  o b u d o w n iczym  T uroszow a —
A n d rz e ju  C hrza n o w sk im . .  , , .

— W ie m y , w ie m y , to  te n  m ąż P ro liń s k ie j.
— N ie ! T o  o jc ie c  e le k tro w n i!

JÓ ZE F  P R U T K O W S K I

PRAW DZIW E w y­
gi morskie często opo 
wiadają  o „w ilka ch  
morskich” , takich, któ 
rym  niestraszne mor­
skie burze i  sztormy, 
odważnych, mądrych  
i  w iernych swemu za 
wodowi. Przedstawia  
m y dziś niecodzienne 
go marynarza  —  „w il  
ka morskiego”  ca­
łym... pyskiem. Wabi 
się dość popularnie  
— Azor i  p ływ a na je 
dnym z okrętów.

PO n iem al piono­
wych schodkach tru ­
dno jest wejść czlo- 
wiekow i. A zor rob i 
to  doskonale.

Tekst: W IT.

Foto: S. C IEŚLAK

AZO R ze swym i przyjació łm i. Lub ią  go 
i  bawią się z n im  wszyscy■ marynarze na 
okręcie. - -  —_

WILK
MORSKI

H IS T O R IA ' Jego Jest ca ł­
k ie m  z w y k ła . D z iec i p rz y ­
p ro w a d z iły  m a ryn a rzo m  
psa. M ia ł z jeżoną , szaro- 
b ru d n ą  sierść i  zapadn ię­
te  b o k i. J a k  op o w ia d a ją  
je g o  o p ie k u n o w ie  —  a 
k tó ż  b y  Ic h  ta m  te ra z  z l i­
c z y ł — na je d n o  „p o s ie ­
dzen ie”  p o t r a f i ł  z jeść bo ­
che ne k  żo łn ie rsk ie g o  Chle­
ba. Psem  za o p ie ko w a li się 
m a ryn a rze  jed ne go  z o k rę ­
tó w . A z o r zos ta ł w ię c  też 
m a ryn a rze m . B y ły  w p ra w ­
d z ie  z n im  k ło p o ty ,  bo  n ie  
zaw sze zach ow yw a ł się re ­
g u la m in o w o , a le  obecn ie  
r o b i coraz w iększe po­
s tę py  w  w ys |(co le n iu , P o­
t r a f i  d o skon a le  w cho dz ić  
po  w sze lk ieg o  ro d za ju  
d ra b in k a c h  i  tra p a ch , m a 
sw e s ta łe  m ie jsce  w  czasie 
a la rm u  i  serdeczn ie w ita  
w s z y s tk ic h  no w o  w s tę p u ­
ją c y c h  na o k rę t. N ie k ie d y  
r o b i to  z b y t serdeczn ie  i  
w y le w n ie , w s k a k u ją c  ła ­
p a m i na ra m io n a  w ita n e ­
go i  liżą c  po tw a rz y . D la ­
tego też  m a ryn a rze , sko ro  
spo dz ie w a ją  się kogoś z 
.dow ództw a, z a m yka ją  A -  
zora w  ja k im ś  pom iesz­
czen iu  — k ie d y ś  o m a l n ie  
p rz e w ró c ił jed ne go  z w yż ­
szych o f ic e ró w  podczas 
p rz y jm o w a n ia  ra p o rtu .

A ZO R  je s t w ie r n y  swe­
m u  o k rę to w i i  sp ieszy na 
każd y  a la rm . Z d a rz y ło  się, 
że n ie  zd ą ży ł na o k rę t, 
k tó ry  tym czasem  „w ysze d ł 
na zadan ie” , p o s ta n o w ił 
w ię c  o k rę t dogon ić . „ P u ­
śc ił s ię ”  zatem  w zd łu ż  
brzegu , a k ie d y  w y b ie g ł 
na fa lo c h ro n , bez w ah a­
n ia  w skoczy ł do  w o d y  i 
p o p ły n ą ł w  ś lad za o k rę ­
te m . T y m  razem  w y p ra ­
w a  b y ła  ponad je g o  s iły . 
N a szczęście je g o  w y s i łk i  
zauw ażono na s ta tk u  ra ­
to w n ic z y m . D a li znać do 
bazy. P rz y ja c ie le  A zo ra  
w y p ły n ę l i  n a ty c h m ia s t m o­
to ró w k ą  i  w y ło w i l i  go  le­

d w ie  żyw ego, (w it)

■ i

Przyjemność 
-  czy droga 
przez mąkę?

W ID O K  to by l n iesamowito.
W sali jednego ze schrcmijsk 
siedziały na ław kach  szere­
giem dzieci —  dziew czyriki i  
chłopcy około la t 12 —  zupeł­
nie nieruchomo, ze szklistym  
wyrazem oczu. N iektóre  opar­
ły  o ścianę odchylone do 
ty lu  głowy, oczy m ia ły  przym ­
knięte. Zdum iona taką n ie­
zw yk łą  w  tym  w ieku  „ grzecz­
nością” , zapytałam  pierwszą Za­
brzegu siedzącą dziewczynkę , 
co tu robią.

—  P rzyjechaliśm y z  wyciecz 
ką. Zmęczyliśm y się, bo „pan”  
powiedział, że kto p ierw szy do 
biegnie do schroniska...

N IE  słuchałam ju ż  więcej. 
B yłam  zanadto oburzona. I  to  
ma być wycieczka  —  wym a­
rzona przyjemność dzieciń­
stwa?

Oczywiście nie zawsze jest 
tak, że nauczyciel dopinguje  
dzieci do maratońskiego biegu 
w  k ie runku  położonego na.|, 
szczycie schroniska. A le  nie 
stety, k to  umie choć trochę ob­
serwować, kogo te sprawy in ­
teresują, wie, że wycieczki 
szkolne pod względem organi­
zacyjnym  pozostawiają  —  de­
lika tn ie  mówiąc —  bardzo w ie  ] , 
le do życzenia, że ta  w  założe­
n iu  przyjemna im preza bardzo ; 
często przeistacza się w  nie­
znośną mordęgę.

K TO Z nie w idz ia ł owych  
sznurów dzieci, w  u pa ln y  
dzień ciągnących u lica m i w ięk  
szych m iast, lub u ta rty ra i szła ' 
kam i wycieczkowymi... fDb ju- | 
czone paltam i, swetram i, tęcz- ' 
kam i, s ia tkam i pe łnym i Bóg 
wie czego, spocone, "zziajane —  | 
budzą litość przechodniów. Po ' 
k ilk u  godzinach u c ią iiiw e g o ' 
wleczenia się lądu ją  wreszcie 
w jak im ś barze mlecznym. Sta 
ją  w  kolejce, a lbo siadają by­
le gdzie «-> apatyczne, do cna 
wyprane z jak iegoko lw iek ra -  
dosnego uczucia. Jeżeli rzecz 
dzieje się w  dużym mieście, 
w  p lanie wycieczki obowiąz­

kowo przew idziany jest punk t: 
spektakl teatra lny. Biedne dzie 
c i! Jakże smacznie śp i im  się 
—  po ciężkich trudach  dn ia  — 
w ciemnej sa li na wyściela­
nych fote lach!

M ało  prawdopodobne, żeby 
w  takich  w arunkach dzieci mo  
g ly  podziw iać p iękno przyro­
dy lub  a rch itek tu ry  zabytko­
wych budynków, czy inne a- 
trakc je ; mało prawdopodobne, 
by ta lia  w ypraw a pozostawiła  
jakieś m iłe  wspomnienia. Trze 
ba sobie powiedzieć, że na tak 
organizowane wycieczki -4  
szkoda czasu i  atlasu. Kosztu­
je  to  dużo pieniędzy, w ys iłku , 
zdrow ia —  a e fekt żaden.

CZY to znaczy, żeby w  ogó­
le zrezygnować z wycieczek? 
Nie. Dlaczego pozbawiać dzie­
ci tak p rzem iłe j im p re zy? Trze  
ba ją  ty lko  z sensem przygoto  
wać. Przede w szystkim  —  ilość  
dzieci musi być ograniczona do 
k ilkunastu  (nawet gdyby trze­
ba było z resztą dzieci wyciecz 
kę powtórzyć), po w tó re  —  or­
ganizatorzy pow inn i postarać 
się o autokar (kom ite t opiekun  
czy czy rodzicie lski zawsze ma 
jak ieś możliwości w  tym  k ie­
runku), k tó rym  będzie się mo­
żna poruszać po zwiedzanym  
terenie, gdzie można zostaioić 
bagaż i  gdzie nawet —  w  ra ­
zie nagłe j zm iany pogody —  
można się przebrać.

Po p rzybyciu  na  miejsce dzie 
i ci idą  do uprzednio zarezerwo 
»toanej szkoły lub  in terna tu , czy 
l nawet św ie tlicy  —  m yją  się,
) zjadają śniadanie, a lbo idą  do 
i baru mlecznego, k tó ry  lis tow - 
» nie powiadomiono o przybyciu  
. wycieczki i  proszono o przygo 
»towanie posiłków. Umyte, na- 
i karmione, wypoczęte dzieci, od 
. powiednio do pogody ubrane, 
i wolne od bagażu —• z ochotą 
i przyjm ować będą wrażenia do 
i starczone przez nowe środo- 
i wisko.

KOŃCZY się ro k  szkolny 
Wiele szkól uważa za stosow­
ne zaakcentować ten moment 
jakąś a trakcyjną wycieczką. 
Bardzo słusznie, ale n iechże, 
wykonanie będzie godne in te n - ,

}  c ji. (ST. 0 .)J

s á s s s a s a J j
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K O M EN DA GŁOW NA STRAŻY POŻARNYCH 

W  W ARSZAW IE 

o g ł a s z a  n a b ó r  

do 3 -le tn ie j
SZKO ŁY OFICERÓW PO ŻARNICTW A 

W W ARSZAW IE

(2 la ta  nauki w  Szkole 1 1 ro k  szkolnej p ra k ty k i p łatnej 
w  jednostkach ochrony przeciwpożarowej).

W arunki przyjęcia :

a) świadectwo dojrzałcścl
b) dobry stan zdrow ia (kat. A)

W okresie pobytu w  SOP słuchacze o trzym u ją  um un­
durowanie, zakwaterowanie i wyżyw ienie.

Obok szkolenia zawodowego podchorążowie szkoły 
przechodzą przeszkolenie w  zakresie 6tud ium  wojsko­

wego.
Bliższych in fo rm ac ji udziela Komenda Wojewódzka 
Straży Pożarnych w  Szczecinie, ul. W a ły  Chrobrego 4, 
pokój 201, lub  Powiatowe (M iejskie) Komendy Straży 

Pożarnych.
Term in  składania dokum entacji —  25 lipca  1962 r. 

_________________________________________________ 2721-K

„Z ró b  to &am"
To nazwa nowego punktu  Spółdzielni Pracy 

„M EBLOSPRZĘT” 
przy u l. Jagie llońskie j n r  14

otwartego 1. V I. 1962 r.
Pierwszy w  Szczecinie p un k t m a js te rkow an ia \w  zakre­

sie stolarstwa meblowego czynny od godz. 12—20. 
W szystkim odwiedzającym nasz p un k t zapewniamy: 
kom plet narzędzi stolarskich, odpowiedni m a te ria ł i  fa ­
chową poradę. Opłata za godzinę 5 zł, za m ateria ł w g 

obowiązujących cenników.
Równocześnie polecamy nasze usług i d la  ludności w  za­

kresie s to larsk im  i  tapicerskim .
Meble mieszkaniowe

malowane —  A l. P iastów 30, tel. 86-76
Jagiellońska 30, 
te l. 36-502

—  Roosevelta 8, tel. 46-465
—  K r. Jadw ig i 14,

Tapczany, leżanki, materace 
Usługi tapicerskie

Usług i stolarskie

te l. 44-064 
Pocztowa 11 
Roosevelta 8, tel. 46-465 
Pocztowa 26, te l. 42-073 
P iastów  65
Boh. Getta W arszawskie­
go 4
Boi. Śmiałego 45 
Dąbie, u l. M iern icza 24 
Krasińskiego 99 
Jagiellońska 14, 
te l. 47-662 
Bugusława 24.

2676-K

DYREKCJA OŚRODKA

ŚREDNICH SZKÓŁ M EDYCZNYCH W  SZCZECINIE

ogłasza zapisy na  ro k  szkolny 1962/68

do następujących szkól po maturze:

2-LE TN IEJ SZKO ŁY LABO RANTÓ W  MEDYCZNYCH 
dzia ł ana lityczny 1 elektroradio loglczny

2-LETNIEJ SZKO ŁY 
TECHNIKÓ W  FARM ACEUTYCZNYCH

oraz do

2-LETNIEJ SZKO ŁY ASYSTENTEK PIELĘG NIARSTW A

Od kandydatek wymagane jest: ukończone 16 la t i po­
siadanie świadectwa 7-m io  klasowej szkoły podsta­

wowej.

Bliższych In fo rm a c ji udziela S ekretaria t Szkoły przy 
u l. Wl. Broniewskiego b lok 4, tel. 712-01 od godz. 8—15.

2558-K

Inż. Witoldowi Budzińskiemu
członkowi Zarządu Okręgu P T T K  w yrazy współczucia 

z powodu śm ierci M A T K I 

s k ł a d a

ZA RZĄD OKRĘGU I  KOLEDZY Z P TTK
_________________________________________________2740-K

POMOC do  dziecka 
ba rdzo  p i ln ie  po trze b ­
na. K ró lo w e j J a d w ig i 
42-8. 4C60-G

fifllERUCHOMOŚClI

D O M E K  je d n o ro d z in n y , 
w y łą c z o n y , w o ln y , pod 
W arszaw ą — sprzedam  
o k a zy jn ie  w  Le g io no - 
w ie  — P rzys ta n ku , A l. 
L e g io n ó w  n r  157.

2735-K

O K A Z J A ! G ospodar­
s tw o  ro ln e  z e le k tr y f i­
kow ane , 6 m ó rg , o ko ­
lic a  W arszaw y — sprze­
dam . O fe r ty  p isem ne:

Z  PO W O D U  cho rob y  
odstąp ią  o k a z y jn ie  od 
zaraz gospodarstw o ho ­
do w lan e , 3 ha r o l i ,  7 ha 
łą k , 3 k m  od Szczecina. 
Z g łoszen ia : Szczecin,
te l. 445-71. 4C62-G

O H f f l
3 PO KO JE , k u ch n ia , 
w e ran da , w  .D z iw n o w ie  
(nad m orzem ) zam ien ią 
na m ie szkan ie  w  Szcze­
c in ie . W a ru n k i do  o- 
m ó w ie n ia . W iadom ość: 
Szczecin, te le fo n  347-38.

4C63-G

PO K O J z używ a lno śc ią  
kuch n i, i  ła z ie n k i w  
G dańsku — W rzeszczu 
zam ien ią  na podobne

lu b  p o k ó j k a w a le rsk i 
w  Szczecinie. O fe r ty  
proszą k ie ro w a ć  na ad­
res: B iu ro  Ogłoszeń,
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  456. 2734-K

r y U A C O W N IC V  1
'— /U t3xuÂiura#L!;

C IE Ś L I 1 ro b o tn ik ó w  do  za k ła d u  w  G o le n io ­
w ie  z a t ru d n i P rz e d s lą b lo rz tw o  J a jcza rsko -D ro - 
b ia rs k ie  w  S zczecin ie uL  Kaszubska 5. Prace 
w e d łu g  s ta w e k  b u d o w la n ych . Zgłoszen ia  w 
S e k c ji K a d r  w  S zczecin ie o raz w  G o le n io w ie  
uL K iliń s k ie g o  14, 2720-K

K IE R O W N IK A  d z ia łu  a r t. spożyw czych, 
2 s ta rszych  e ko n o m is tó w  do  p ra c y  w  G r y f i ­
n ie , l  m a g a zyn ie ra , 2 k o n w o je n tó w , i  ta k tu -  
rz y s tk ą  do  p ra c y  w  Szczecinte -D ąbiu . w ym a g a ­
ne w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  o ra z  zna jom ość
p ra c y  w  h a n d lu , p r z y jm ie  W o je w ó d z k i Z w ią ­
zek  G m in n y c h  S p ó łd z ie ln i Z a k ła d  H a n d lu
w  G r y f in ie  uL N ie p o d le g ło śc i 26 te le fo n  18(1. 
W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do  o m ó w ie n ia  na 
m ie jscu . 2722-K

G ŁÓ W N E G O  in ż y n ie ra  z u p ra w n ie n ia m i b u ­
d o w la n y m i o raz te c h n ik a  bu do w lan ego  ze śre  
d n im .  w y k s z ta łc e n ie m , p rz y jm ie  od  zaraz 
R zem ieś ln icza  S p ó łd z ie ln ia  Z ao p a trze n ia  i 
Z b y tu  „B U D O W A ”  w  Szczecinie. K a n d yd a c i 
w in n i zg łos ić  sią w  b iu rz e  sp ó łd z ie ln i p rz y  
A L  W o js k a  P o lsk ie g o  70 w  godz in ach  od 12 
—14. 2723-K

G ŁÓ W N E G O  m ech a n ika  — w ym a g a n e  k w a l i ­
f ik a c je :  ln ż y n le r -m e c h a n lk  lu b  te c h n lk -m e - 
c b a n łk  z 3 -le tn Ią  p ra k ty k ą , z a t ru d n i od  za­
raz  P rze d s ię b io rs tw o  Z a o p a trze n ia  R o ln ic tw a  
w  w o d ą  w  S zczecin ie u l. 5-go L ip c a  34. 
W a ru n k i p ła c y  do o m ó w ie n ia  na m ie jscu .

2724-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P ra c y  W y tw ó rc z o  -  U s ługo­
w a  „S zcze c in la n ka ”  w  Szczecin ie z a tru d n i 
g łó w n e g o  księgow ego i  ks ięgow ego m a te ria ­
łow ego . W ym a ga ne w y k s z ta łc e n ie : ad  1 —
wyższe i  3 la ta  p r a k ty k i  w  ks ięg ow o śc i p rze ­
m y s ło w e j lu b  ś re d n ie  i  5 la t  p r a k ty k i ,  ad 
2 — ś re d n ie  i  3 la ta  p r a k ty k i  w  księgow ość: 
p rze m ys ło w e j. W a ru n k i do o m ó w ie n ia  w  b lu  
rze S p ó łd z ie ln i uL  W ie lk a  n r  14 p o k ó j n r  100 

2725-K

T O K A R Z A , 2 spaw aczy a u to ge n icznych  1 u- 
p ra w n ie n ia m i i  2 ś lu sa rzy  m aszyn ow ych , za­
t r u d n i  p rze d s ię b io rs tw o  R obót C ze rpa lny  cn 
i  p o d w o d n y c h  O d dz ia ł w  S zczecin ie u l. Nocz 
n lc k ie g o  18-22. W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  do o- 
m ó w ie n la  w  S e k c ji K a d r , p o k ó j n r  14.

8721-K

Î
OGŁOSZENIA I

s m m
S A M O C H Ó D  „ M o ­
s k w ic z ”  400 i  m o to c y k l 
K  55 n o w y  sprzedam . 
Szczecin — D ąb ie , u l. 
O fice rska  6-7. 4066-G

S K U T E R  „C e ze ta ”  — 
Jaw a , 7 600 k m , stan 
b a rdzo  d o b ry , sprze­
dam . M a łk o w s k ie g o  16, 
po dw ó rze . 4067-G

SA M O CH Ó D  O cta v ię  — 
S uper, p ra w ie  n o w y , 
sprzedam . T e l. 733-01.

4088-G

SA M O C H Ó D  P-70 sprze­
da m . Szczecin, K o p e r ­
n ik a  3, W a rsz ta t Sa­
m och o d o w y . 4069-G

SA M O CH Ó D  „S y re n a ”
sprzedam . W ia do m o ść : 
T ra u g u tta  139 w  godz. 
9—14. 4070-G

W A R T B U R G A  p ra w ie  
no w eg o sprzedam . Ja ­
ro  w ita  5-12, te l.  353-99.

4071-G

T E L E W IZ O R  „R e k o rd ” , 
n o w y , z g w a ra n c ją , 
sprzedam . T e l. 444-63.

4072-G

B IB L IO T E K Ę  renesans 
w ło s k i, b iu rk o  c iem ne , 
ob raz  o le jn y  duży 
sprzedam . B ra ta  A lb e r ­
ta  4-3, te l. 715-71.

4073-G

M IE S Z K A N IE  w  G orzo­
w ie  W lk p . zam ien ią  na 
m ie szkan ie  w  szczeci­
n ie . T e l. 722-92 po godz. 
17. 4064-G

K O S Z A L I N ,  p o kó j, 
ku c h n ia  — k o m fo r t  za­
m ie n ią  na podobne w  
Szczecinie. T e ł. 369-31.

4065-G

R IO Ż N E :
W Y P O Ż Y C Z A L N IA  su­
k ie n  ś lub n ych , duży 
w y b ó r, Ś ląska 3, od 
W o jska  P o lsk ie go .

4061-G

M O T O C Y K L  m a r k i „ J u  
n a k " ,  po 10 000 km , 
sprzedam . W iadom ość: 
te l. 737-05. 4074-G

S K U T E R  — Peugeot 
o raz sam ochód Skoda 
1101 sprzedam . U l. Po­
n ia to w sk ie g o  22-1.

4075-G

M O T O C Y K L  M Z  350, 
m a ło  u ż y w a n y , sprze­
dam . Szczecin, B em a 8 
m . 6. 4076-G

M O T O C Y K L  W  F M , w
d o b ry m  s ta n ie , sprze­
dam . J a g ie łły  2 m . 3.

4077-G

Z 0 E E 3
Z G IN Ę Ł A  suczka w y -  
żeł, brązow e ła ty ,  na - 
k ra p ia n a . O strzega sią 
p rze d  ku p n e m  i  p rze ­
trz y m y w a n ie m . Szcze­
c in , B ogus ław a 52-12, 
te l. 346-77. 4078-G

M IE J S K IE
P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  

G O S P O D A R K I 
K O M U N A L N E J  

W  M Y Ś L IB O R Z U

Hotel
M iejski

po da je  do w iad om ośc i, 
że w  o k re s ie  od 5 
czerw ca 1962 r . do  5 
lip c a  1362 r . ,  z p o w o ­
du przeprow adzanego 

re m o n tu  H o te l M ie j ­
sk i

będzie
nieczynny

D Y R E K C JA  W arszaw sk ieg o  P rzed s ięm ors tw a  
T ra n sp o rto w e g o  B u d o w n ic tw a  w  W arszaw ie 
A L  K ra k o w s k a  61 z a t ru d n i od zaraz k ie ro w ­
ców  sam o cho do w ych  z I ,  n ,  U l  k a te g o r ią  
p ra w a  ja z d y  do  p ro w a d ze n ia  sam ochodów  
c ię ża ro w ych . P rz e d s ię b io rs tw o  D ysponu je 
w o ln y m i m ie js c a m i w  h o te lu  p rz y z a k ła d o ­
w y m . P o z a tru d n ie n iu  zw ra ca m y  ko sz ty  prze 
jazd u . W a ru n k i w e d łu g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  

B u d o w n ic tw ie  (a ko rd ). Z a in te re so w a n i 
w in n i s ię zgłaszać w  b iu rze  W .P .T .B . W ar- 
szaw a-O kąc ie A l. K ra k o w s k a  «1 D z ia ł K a d r  
p o k ó j n r  1 w  godz. od 7 do  I I .  2E80-K

STARSZEGO ks ięgow ego z a t ru d n i n a ty c h ­
m ia s t S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „S to la rz ”  w  Szcze­
c in ie  uL  C h m ie le w sk ie g o  18. W a ru n k i p ra cy  
i  p ła cy  d o  o m ó w ie n ia  w  b iu rze  S p ó łd z ie ln i.

2727-K

M A S Z Y N IS T K Ę  ze z n a jo m o śc ią  p ro w a dze n ia  
k a n c e la r ii,  z a t ru d n i od zaraz R e jo n o w y  In ­
s p e k to ra t R yba c tw a . Zg ło szen ia  p ro s im y  skta  
dać na  ad res : Szczecin uL  K u  S ło ńcu  23-24.

2728-K

K IE R O W N IK A  k o n tr o l i  te c h n ic z n e j, w y m a ­
gane w yksz ta łce n ie  ś re d n ie  p lu s  p r a k ty k a  w 
zaw odzie i  zna jom ość b ra nży  w łó k ie n n ic z e j 
p rz y jm ie  od zaraz S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „ T r y ­
k o t” . W a ru n k i w yna grod zen ia  do  uzg od u ic - 
n la  na  m ie jscu . Z g łoszen ia  p rz y jm u je  d z ia ł 
z a tru d n ie n ia  S p ó łd z ie ln i, Szczecin uL K r a ­
s ińsk iego 10. 2729-K

IN S P E K T O R A  e k s p lo a ta c ji ze zna jom ośc ią  
an g ie lsk ie g o , zna jom ość  ję z y k a  fra n cu sk ie g o  
ró w n ie ż  pożądana, z a t ru d n i od zaraz Po lska  
2e g lu g a  M orska . W yksz ta łce n ie  n a jm n ie j 
ś red n ie . W a ru n k i do om ó w ie n ia . Z a in te re so ­
w a n i m ogą się zgłaszać do  p o k o ju  n r  35, 
P o lska  2 e g lu g a  M orska  u L  M a łop o lska  44.

2681-K

W IN D  Z IA R K Ę  n a  ok re s  2 ty g o d n i z a tru d n i 
Szczecińskie W y d a w n ic tw o  P rasow e. W a ru n ­
k i  do  uzg o d n ie n ia  na  m ie jscu . Z g łoszen ia  
pL  H o łd u  P ru sk ie g o  8, I I  p ię tro , p o k ó j n r  28.

R ZEC ZO ZN AW C Ę fa cho w e go , w ym a ga ne  
w yksz ta łce n ie  m in im u m  7 k la s  1 p ra k ­
ty k a  w  zaw odzie , m a g a zyn ie ra  m a t. n ie ­
o d po w ied z ia lne go  — ze ś re d n im  w y k s z ta łc e ­
n ie m  i  p ra k ty k ą  w zg lę d n ie  7 k L  w yksz ta łć , 
i  5 - le tn ią  p ra k ty k ą , ks ięg ow ą  w zg lę dn ie  k a ­
s je rk ę  — w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  p lu s  p ra k ­
ty k a , z a t ru d n i od  zaraz W o je w ó d zk ie  P rzed - 
s ię b io rs tw o  H a n d lu  O b uw iem  w  Szczecinie 
uL Ks. J a ro m ira  12. W a ru n k i p ła c y  i  p ra cy  
do o m ó w ie n ia  w  s e k c ji za tru d n ie n ia .

2790-K

Z A K Ł A D Y  P rze m ys łu  Odzieżow ego im , 22 L ip ­
ca z a t ru d n ią  k o b ie ty  do p rzyu cze n ia  do p ra ­
cy  w  ch a ra k te rz e  m a s z y n ia rk i na  okres l  
m ie s ięcy  z w yn a g ro d ze n ie m  700 z ł m ie s ięcz­
n ie  z d n ie m  1 lip c a  1962 r .  P o o k re s ie  6 m ie  
s lęcy o b o w ią zu je  p ra ca  w  a k o rd z ie . Od k a n ­
d y d a te k  w  w ie k u  do  la t  35 w ym a ga ne  je s t 
ś w ia d e c tw o  uko ń cze n ia  s z k o ły  p o ds taw ow e j. 
P o da n ia  w ra z  z  ż yc io ryse m  o ra z  zw o ln ie n ia  
z os ta tn ie g o  m ie jsca  p ra c y  1 o p in ię  na leży  
sk ład ać  w  D z ia le  K a d r  Szczecin uL  Roose- 
v e lta  30. 2731-K

STARSZEGO ks ięgow ego , s ta rszego eko n o ­
m is tę , k ie ro w n ik a  zao pa trzen ia , g łów nego 
m a g azyn ie ra , l  m u ra rz a , S m o n te ró w  c iąg ­
n ik o w y c h , z a t ru d n i od 8. V L  1962 r .  P a ń ­
s tw o w y  O środ ek  M aszynow y; w  M le rzyn ie . 
W ym agane k w a li f ik a c je  d la  sta rszego ks ię ­
gow ego i  sta rszego e k o n o m is ty  —  wyższe 
lu b  ś re d n ie  w y k s z ta łc e n ie  1 3 la ta  p ra k ty k i.  
W ynag rod zen ie  d la  sta razego księgow ego, 
starszego e k o n o m is ty  i  k ie ro w n ik a  zaopa trze­
n ia  do  2 300 zl. W yn ag rod zen ie  d la  pozosta­
ły c h  do  o m ó w ie n ia  n a  m ie jscu . D o ja zd  t r a m ­
w a je m  U n ii 8. O d leg łość od p rz y s ta n k u  do 
m ie jsca  p ra c y  1300 m  — do ja zd  autoDusem  
s łu żb o w ym . 2732-K

O D D Z IA Ł  T r a k c j i  w  Szczecinie p rz y jm ie  10 
ś lu sa rzy  d o  n a p ra w  pa row ozó w , 10 ś lusa rzy  
do n a p ra w  lo k o m o ty w  sp a lin o w ych , 10 ro b o t­
n ik ó w  do  ob rządzan ia  pa row ozó w  i  20 aosoi- 
w e n tó w  Z asa dn icze j S zko ły  Z a w o d o w e j spe­
c ja ln o ść  ś lusarz. W a ru n k i p ła c y  do  o m ó w ie ­
n ia  na  m ie jscu . O prócz w y n a g ro d ze n ia  p ra ­
c o w n ik  o t rz y m u je  św iad czen ia  p rzys łu g u ją ce  
na p .K .P . 40 u czn iów  do p ra k tyczn e g o  n a u ­
czan ia  zaw o du  ś lusa rs tw a  ogólnego, w a ru n ­
k i  p rz y ję c ia : św ia d e c tw o  u ko ńcze n ia  7 k las 
s z k o ły  po d s ta w o w e j 1 d o b ry  ogO lny stan 
zd ro w ia . In fo r m a c ji  ud z ie la  P .K .P . O ddzia ł 
T r a k c j i  w  Szczecin ie uL C za rn ie ck ie go  n r  8 
I I  p ię tro  p o k ó j n r  17. 2739-K

IN Ż Y N IE R A  b ra n ż y  b u d o w la n e j na s ta n o w i­
sko k ie ro w n ik a  p ro d u k c ji,  te c h n ik a  la b o ra n ­
ta  ro b ó t b e to n o w ych , 4 b e to n ia rz y  do za­
k ła d u  p re fa b ry k a c j i ,  2 ś lusa rzy  i  2 p ra co w ­
n ik ó w  ś lu sa rsk ich , 10 ro b o tn ik ó w  z a tru d n i 
n a tych m ia s t M ie js k ie  P rzed s ięb io rs tw o  P ro ­
d u k c j i  P o m o cn icze j w  Szczecin ie u l. L e n a r­
to w icza  3-4 (ob ok  k in a  P o lon ia ). W ynag ro ­
dzenie w e d łu g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  B u d o w ­
n ic tw a . Z738-K

TEATRY
P O LS K I — ¡.Id io tk a ’ '  g. it>t 
19.30.
W SPÓŁC ZESN Y — ¡.D re w nia­
na  m is k a ”  g . 19.30. 
o p e r e t k a  — „B łę k itn a  m a­
ska”  g. 15, 19.15.
P L E C IU G A  — „M a rc y lia n e ll 
M a js te r  -  K le p k a ”  g. 14.

K IN A
KOSM OS — i,D ru g i brzeg*' g.
13.30, 16, 18.30, 21 — po i. — od 
la t  12 — pa n o ra m .; po n ie dz ia ­
łe k : „ W  80 d n i do oko ła  św ia­
ta ”  g. 10.30, 14, 17.30, 21 — U SA
—  od ła t  12 — panoram . 
D E L F IN  — ¡,A lasy w ieczn ie  
śp ie w a ją ”  g. 16, 18.30, 21 — 
a u s tr. — ód la t  IZ ; po n ie d z ia ­
łe k :  g. 16, 18.30, 21 —  „T a je m ­
n ica  s ta re j k o p a ln i”  g. 11.30} 
13.30 — ang. — od  la t  9. 
B A Ł T Y K  — „ T a k  d ługa n ieo­
becność”  g . 11.40, 14, 16.20, 18.40} 
21 — fra n c . — od la t  16 — pa­
n o ra m . (n ied z ie la  i  po n ie dz ia ­
łe k ).
P O LO N IA  — ¡.P iękna m ły n a r ­
k a ”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
w ł. — od  la t  16 — pa n o ra m .; 
p o n ie d z ia łe k : g. 16, 18.15, 20.30. 
P IO N IE R  — „ N ie  m a m ie jsca  
d la  d z ik ic h  z w ie rzą t”  g. 17 — 
„ B itw a  o K o z i D w ó r”  g . 15 — 
„Z a ka za n e  p io s e n k i”  g . 19, 21
— p o i.; p o n ie d z ia łe k : „C h ło p ­
cz y k  1 m iś ”  g. 10 — „ B itw a  o 
K o z i D w ó r”  g . 11, 13, 15 — 
¡.O sta tn i lu d o że rcy ”  g . 17 —
„Z a ka za n e  p io s e n k i”  g . 19, 21
— po i. — od  la t  14.
M U Z A  (P om orzany) — ¡.P rofe­
so re k ”  g . 15, 17.15, 19.30 —
fra n c . — od la t  16.
PR O M IE Ń  — „O pę ta n ie ”  g. 
14, 16.10 — fra n c . — od la t  18. 
S A L A  M R N  — ¡.D z ie w ią ty  
k rą g ”  g. 16, 18.30, 21 — ju g .
— od la t  12.
OGRODOW E — ¡.św ia d e k  os­
ka rże n ia ”  g . 22 — USA. 
TEN IS O W E — „ K lu c z ”  g. 21.45
— ang. — pa no ram .
M A R S  — „Ja k o b o w s k y  i  p u ł­
k o w n ik ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 —  
U S A  — o d  la t  16.
F A L A  — „S e k re ta rz  R ej k o m u ’* 
g. 14, 16, 18, 20 — rad ź . — 
od la t  12.
P A Ł A C  M ŁO D Z IE ŻY  — ¡.H isto 
r ia  ż ó łte j c iże m k i”  g . 14, 16 — 
po i. — od  la t  7.
ECHO (K rzeko w o ) — „D o tk n ię  
Cle n o cy ”  g . 16, 18, 20 —  p o i.
—  od la t  16.
M E W A  (Zelechow o) — ¡.W eseli 
w sp ó łlo k a to rz y ”  g. 16, 18, 20
— radź. — od la t  16.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „D y liż a n s ’» 
g. 18, 20 — U S A  — od la t  12. 
STY LO W E (H u ta  „S zczec in” ) — 
¡.S iedm iu z łod z ie i”  g. 15.30}
17.30, 19.30 — w ł. — od  la t  12. 
Ż e g l a r z  (G o lęc ino) — „ C i­
sza — na sa li o p e ra c ja ”  g. 15} 
17, 19 — radź. — od ia t  14 — 
pa no ram . — „D a m a  ka m e lio -  
w a ”  g. 21 — U SA. 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
¡,A lba  R eg ia”  g. 14, 18, 18, 20
— w ęg. — od la t  16.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „W o jn a  
i  p o k ó j”  g. 16, 19.45 — U S A  — 
od  la t  12 ( n  serie).
H U T N IK  (S to łczyn ) — ¡.Ożeni­
łe m  s ię  z cza ro w n icą ”  g. 16, 18} 
20 — U S A  — od  la t  12. 
B A J K A  (Police) — „M e za lia n s ”  
g. 16, 18, 20 — w ęg. — od la t  12. 
1 M A J  (Żydów ce) —  ¡.W y ro k ”  
g. 15, 17, 19 — po i. — od la t  16. 
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) — „S a  
m o lo t o d la tu je  o  9”  g. 16, 18.

KLUBY
18 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rza  2 - *  
da ns ing  g. 20.
N O T  — W o j. P o l. 87 — da ns ing  
g. 19.
TP P R  — W o j. P o l. 66 — spot­
k a n ie  dz ie c i po lsk ich , rad z ie ­
c k ich }  g re c k ic h  i  żyd o w sk ich  
g. 11; f i lm  ;,Czarne p e r ły "  g. 
18, 20 — Jug.
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzyn ia  
ka  5 — im p re za  z o k a z ji M ię ­
dzynarodow ego D n ia  D z iecka . 
Ł Ą C Z N O Ś C I—  D w orcow a  20 — 
po ran ek  d la  dz ie c i g. 11;  dan­
s ing  g. 19.
P IW N IC A  — N iep od le g ło śc i 19 
— f i lm y  1 zab aw y d la  dz ie c i 
g . 15; dans ing  g. 18.
p t t k  — p l. L o tn ik ó w  —  czyn 
n v  od  g. 9—22.

WYSTAWY
M U ZE U M  —  S ta ro m łyń ska  37
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sz tu ka  po m orska, rene 
sansowe s tro je  ks iążą t szczeciń 
s k ic h ; V in c e n t v a n  G ogh — g. 
10—16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia , p rzy ro d a , m orska  g. 
10-16.

Ę g n s n i
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J

— U n ii  L u b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  C IU R . — U n ii L U ł 
b e łsk ie j.
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W o jc iech a 7
— g. 9—15 i  od g. 19—7 rano. 
PO GOTOW IE STO M ATO LO ­
G IC Z N E  -  A l.  P ia s tów  2 — 
g. 9—12.
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N IS T Y ­
C Z N A  — W o j. P o l. 72 — g. 
10-14.

NR 5 — N aruszew icza I I  — te l. 
462-36.
NR S3 — p l. G ru n w a ld z k i 43 
— te l. 345-5L
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Idąc na Kryterium
pamiętajcie

W YBIERAJĄC SIĘ dziś na Kryterium  
Asów pamiętajcie, że:
* jedynie bilety koloru różowego upraw­
niają do wejścia na odcinek trasy w  oto­
czeniu Wałów Chrobrego,
* bilety białe z nadrukiem „PL” uprawnia­
ją  do zajęcia miejsc na trasie na placu 
Lumumby.
*  bilety żółte 1 białe bez nadruku upraw­
niają do wejścia na pozostałe odcinki tra ­
sy.

M otocykl 
dla W as

P R Z Y P O M IN A M Y  w i ­
dzom  u d a ją c y m  się na 
dzisie jsze „ K r y te r iu m ” , 
że ja k  co ro k u  o rga­
n iz a to rz y  p rz e w id z ie li 
d la  n ich  k o n k u rs y  z 
n a g ro da m i. P rz y  w e j­
ściach n a  trasę  z n a j­
dow ać się będą s k rz y n ­
k i ,  do k tó ry c h  na leży  
w rzu cać  k u p o n y  od b i ­
le tó w . K u p o n y  te  bę ­
dą losow ane, a g łów ną 
nagrodą Jest ja k  zw y ­
k le  M O T O C Y K L .

D ru g a  n ie spodz ianka 
zn a jd u je  się w  p ro g ra ­
m ie  w yśc ig u , k tó ry  bę­
dz iec ie  m o g li n a być  na 
tras ie . T u ta j nagrodą

Duńczycy
liczą na
Olee Rittera

K IE R O W N IK  ekipy  
kolarzy Danii, p. John 
Hasselmann zna pol­
skich kolarzy, działaczy 
i  trochę nasz k ra j, gdyż 
k ilkakro tn ie  uczestniczył 
tv Wyścigu Pokoju jako  
k ie ro w n ik  reprezentacji 
D a n ii a ostatnio Nor­
wegii.

P rzyjechał na K ry te ­
riu m  z najmocniejszą  
drużyną na jaką  Duńczy 
jców w  te j c h w ili 'stać.

P R Z Y P O M IN A M Y ,

• • •

C A L A  T R A S A  będz ie  d o ­
k ła d n ie  z ra d io fo n izo w a n a , 
a w id zo w ie  będą in fo rm o ­
w a n i o p rze b ieg u  w yśc igu  
z dw óch s ta n o w isk  sp ra ­
w ozdaw czych .

W  im ie n iu  o rg a n iza to ­
ró w  i  w s zys tk ich  m iesz­
k a ń có w  naszego p ię kne go  
m ia s ta  p ro s im y  W S Z Y S T ­
K IC H  w id z ó w  o zach ow a­
n ie  p o rzą d ku  na  tras ie .

S Z C Z E G Ó LN IE  W A S Z E J 
op iece p o le ca m y  p ię kn e  
k w ie tn ik i  na  W a łach  C hro  
b re go  i  te re n y  z ie lo ne  w o ­
k ó ł tra sy .

f i ?
k ie w ic z a  w  u l. H e n ry k a  
Pobożnego. T u ta j też  hę - **•

p u n k to w a n y c h , lo t-

■ usza n u jc ie  ją  ja k  w ła s -

M ie szkań ców  p rz y le g ły c h  
do m ów  (prostm y o  n ie w y - 

czasle
Od s ta r tu  ko la rz e  p o ja d ą  f r w I ^ ^ w y lS g U .  W przez uL  H e n ry k a  P o b o t-  « w a n  a w yśc igu , 

nego (c ie ka w y  z a k rę t p r z y  Posiadaczom  po ja zd ó w  
P 2 M ), u lic ą  M a ło p o lską , m e ch a n iczn ych , m ieszka- 
n a s tę pn ie  K o m a n d o rską , Jącym  n a  te re n ie , w o k ó ł 
B u lw a re m  na  po d ja zd  u i. k tó re g o  prze b ieg a  trasa , 
A d m ira ls k ą , t u ta j  n ie  sk rę  p rz y p o m in a m y , iż  ca la  t r ą ­
ca ją  ja k  w  dotychczaso - za będzie z a m kn ię ta  d la  
w y c h  w yśc iga ch  n a  W a ły  m c h u  ko ło w eg o  Już od 
C hrob reg o, lecz ja d ą  o b o k  g o d z in y  U . 
p la cu  ćw iczeń  do  u l.  H en - o  s p o r to w y m  do p in gu  
r y k a  Pobożnego i  ta k  „ d a  a ja w s z ys tk ich  k o la rz y  
capo” . n ie  bę d z ie m y  ch yb a  p rz y -

D ługość tra s y  100 k m , p o m in ą ć  — ze sp o rto w e j 
c z y li ko la rz e  m uszą p o ko - p o s ta w y  szczecin iacy. są 
nać 50 okrążeń . prze c ie ż  z n a n i!

Zamiast „ostrego strzelania"

E S T E T Y C Z N E  i T R W A L E

RENOWACJA  
Dworca Głównego

recital nieudolności

Pogoń-Arka 1:1

Cala tró jka  to  kolarze 
tmlrno młodego w ieku  
ju ż  doświadczeni, mają­
cy za sobą wiele tru d ­
nych wyścigów.

John H R A B  ma 21 lat,
|jest studentem i  m i­
strzem Ju tland ii. Bardzo  
szybki na fin iszu. Ma za 
sobą zwycięstwo w  mię 
dzynarodowym kryte ­
r iu m  w  Odensee.

PEER JANSEN ma 22 
la ta  i  jest elektrome­
chanikiem. Należy do 
czołówki kra jow e j. B y ł 
w reprezentacji D anii w  
i nyścigu dookoła A ng lii 
oraz Ostseewoche.

Najmocniejszym punk  
tem jest jednak n a j­
młodszy 20-letn i OLEE 
RITTER. Największa na 
dzieją kolarstwa duń­
skiego. W ubieg łym  se­
zonie R itte r wygra ł 7 
wyścigów w  trudne j kon 
ku renc ji.

Pan Hasselmann jest 
bardzo ostrożny w  pro­
gnozach. Wysoko ocenia 
polskich ko larzy i  tw ie r 
dzi, że w  te j form ie  jaką  
zademonstrowali w  ostat 
n im  Wyścigu Pokoju  
trudno  będzie które­
muś z te j szóstki ode­
brać zwycięstwo.

ZA M IA ST spodziewanego „ostrego strze­
lania” Pogoń straciła jeden punkt. Mecz z 
Arką był najsłabszym spotkaniem jakie mle 
liśmy okazję oglądać w  tym sezonie. „Czer 
wona latarnia” I I  lig i — Arka grała bar­
dzo słabo, lecz przynajm niej ostro I zdecydo 
wanie się broniła. Portowcy natomiast za­
wiedli we wszystkich liniach.

B y ły  ok re sy , że m ecz 
p rz y p o m in a ł s p o tk a n ia  s ła ­
b e j A  k la s y . Z a w o d n ic y  
p rze śc ig a li się w  młeoei- 
n y c h  p o da n ia ch  i  chaotycz 
n y c b  s trza ła ch . D o p rz e r­
w y  p ro w a d z iła  P ogoń u -  
zyskaw szy  b ra m k ę  ze 
irz a iu  F IA Ł K O W S K IE G O  
v 36 m in uc ie .

P o p rz e rw ie , 30 m ta u t 
u p ły n ę ło  na b e zp ro d u k ­
ty w n e j ko p a n in ie  o b yd w u  
zespołów . W  83 m in u c ie , 
po fa ta ln y c h  b łędach o- 
b ro ń có w , F i l ip ia k  poda ł 
p iłk ę  G A D E C K 1E M U  i  te n  
zd o b y ł w y ró w n u ją c ą  b ra m

W  D R O Ż Y N IE  gospoda­
rz y  na js ła b szym  ch yb a  za­
w o d n ik ie m  b y ł K ie le c . 
D użo zresztą w  ty m  za­
s łu g i bezpa rdo no w o  g ra ją ­
cego s to pe ra  gości K w ia t ­
kow skiego . G acka zag ra ł 
Jak n o w ic ju sz . W  a ta ku  
n a j le p ie j zag ra ł 1 ty m  r a ­
zem J a w o rs k i, w  po m ocy  
zaś F ia łk o w s k i, dob rze  b ro ­
n i ł  b ra m k a rz  F rąszczak.

S Ę D Z IA  s p o tka n ia , p. 
C h w iru t z  O po la , da t p o ­

k a z  n ie zd e cyd o w a n ia  i  
b łę d n y c h  w e rd y k tó w . C - 
k o ro n o w a ł te n  w y s tę p  za­
koń czen iem  m eczu o t r z y  
m in u ty  za w cześn ie.

T a k  w ię c  p o r to w c y  za ­
p rz e p a ś c ili k a p ita ln ą  o k a ­
z ję  do p o p ra w ie n ia  s to ­
s u n ku  b ra m ko w eg o . N o, 
a le  z ta k ą  g rą , Jaką o g lą ­
d a liś m y  w c z o ra j, b y ło  to  
n ie m o ż liw e  n a w e t p rz y  
ta k  s ła b ym  p rz e c iw n ik u . 
Jak im  są g d yńscy  ry b a c y .

(Rak)
G A R B A R N IA  — Z A W I­

S Z A  5:1.
KR O SNO  — P IA S T  0:0.

NSepzfeim
m z n m a ,
s m u t o w e

godz. 9 —  S ta rga rd , s ta rt 
do n  e tapu w yśc ig u  
„G ło s u ” ,

godz. 9 — p ły w a ln ia  Pogo 
n i ,  d . c. tu rn ie ju  p i łk i  
w od ne j,

godz. 9.30 —  A rk o n k a ; za­
b a w y  1 sp o rt d la  dz ie ­
c i, o rgan izow ane przez 
o g n iska  T K K F iT  „ L i ­
n ia ”  i  „O rk a n ” , 

godz. 10 — bo isko  p rz y  u l. 
A xe n to w icza , zab aw y i 
sp o rt d la  dz iec i, o rga­
n izo w an e przez ogn iska  
T K K F iT  „ S k ra ” , 

godz. 10.30 — s ta d ion  Po­
g o n i, m is trzo s tw a  o k rę ­
gu  w  le k k ie j a tle tyce , 

godz. I I  — s ta d ion  C zar­
n y c h , m ecz p i łk a rs k i o 
m is trzo s tw o  I I I  ligi» 
C za rn i — Pogoń I-b , 

godz. 15 — p la c  L u m u m b y , 
s ta r t i  m eta  „ K r y te r iu m  
A só w ” ,

godz. 15 — p ły w a ln ia  Pogo 
n i, do kończen ie  tu rn ie ­
ju  p i łk i  w odne j,

Szczeciński
sięga

po nowy rekord
P I Ł K A  N 0 2 N A  I  k o la r ­

s tw o  p o k rz y ż o w a ły  n ieco  
p la n y  le k k o a tle tó w , k tó ­
r z y  m is trz o s tw a  o k rę gu  w  
le k k ie j  a t le ty c e  m u s ie li 
p rzesunąć na  n ie d z ie lę  i 
po n ie d z ia łe k . M ie jm y  n a ­
dz ie ję  Jednak, że ta  zm ia ­
n a  n ie  w p ły n ie  u je m n ie  
na  w y n ik i.  S ta r tu je  ponad 
500 z a w o d n ik ó w  ze w szys t­
k ic h  k lu b ó w . Z b liża ją ce  
się w a lk i  I I  rz u tu  l ig o w e ­
go 1 A k a d e m ic k ie  M is t rz o ­
s tw a  P o ls k i z m o b iliz o w a ły  
k lu b y  do te go  s to p n ia , że 
na  lis ta c h  s ta rto w y c h  n ie  
b ra k  aa iw et... nile s ta r tu ją ­
cego od  dw ó ch  la t  S te fa ­
na  L e w an do w sk ie go . Jego 
com e b a c k  obserw ow ać 
bę dz ie m y z d u ż y m  za in te ­
resow aniem .

S ta ra n n ie  p rz y g o to w a ł 
się te ż  do  m is trz o s tw , a k ­
tu a ln y  re k o rd z is ta  o k rę g u  
K a z im ie rz  Szczeciński. 
S ta r to w a ć  będzie ty lk o  w  
sko ku  o  tyczce , za m ie rza ­
ją c  po  ra z  c z w a r ty  w  ty m  
r o k u  p o p ra w ić  s w ó j w ła s ­
n y  re k o rd  o k rę g u  (4,30 m ). 
I  m a w sze lk ie  k u  te m u  
szanse.

Le rabasów nh (5,70 m  w  
ty m  ro k u ) w  sko k u  w  da l. 
Jas trzę bsk i w  t ró js k o k u  1 
w  d a l i  w re szc ie  czw ó rka  
m ło d z iu tk ic h  s p r in te re k  
A Z S  (w  ub . n ie d z ie lę  re ­
k o rd  P o lsk i)  to  p re te n d e n ­
c i do  da lszych re k o rd o ­
w y c h  n ie spo dz ia nek . (?)

m m /

m m
„niespodzianki“

H A N D E L coraz bar­
dz ie j popada w  bardzo 
denerwującą klien tów  
manię  —  stwarzanie po 
zorów bogactwa towa­
rów. Dotąd było to  rzu ­
canie a trakcy jnych  to­
w arów  w  dzień o twarcia  
nowego sklepu. Ostatnio  
dochodzą kiermasze. To 
co szczeciński handel 
zademonstrował w  związ 
zku  z Dniem  Dziecku, 
przeszło wszelkie oczeki 
wania.

Na kiermaszu w  A le i
Niepodległości, to  zna­
czy w  czterech budach, 
można było  kup ić  u ła ­
m ek z i  tak  n iew ie lk ie j 
ilośc i tow arów  ja k im i dy  
sponowaly znajdujące  
się  vis a v is  sklepy: Dom  
Odzieżowy i  sklep z  za­
bawkami. B y ły  to  ponad 
to  tow ary nieciekawe  i 
nic te, najbardz ie j po­
szukiwane.

W PDT nad dziesięcio 
ma la lka m i i  ośmioma 
M urzynkam i wyzyw a ją ­
co pow iew ał ogromny 
napis W IE L K I K IE R ­
M A S Z PRZED DN IE M  
DZIECKA.

W stoisku dziecięcym  
na I  p iętrze ka rtka  z  na 
pisem: N IECZYNNE OD 
GODZ. 16 —  20 była  
w prawdzie  mniejsza, ale 
d ług i był za to  sznurek 
odgradzający to  stoisko 
od ciżby rodziców, k tó ­
rzy  przyszli tu  w  nadziei 
znalezienia a trakcyjnych  
tow arów  jak ie  handlów  
cy —  chorujący na ma­
nię pozorów  —  obiecy­
w a li oferować k lien ­
tem.

Napis przed sklepem  
obuwniczym przy u licy  
Śląskiej w  pob liżu  pl. 
Grunwaldzkiego: „W 1EL  
K I K IE R M AS Z WPHO  
I  M H D  PRZED D N IE M  
D Z IE C K A ” — był n a jw ięk  
szym z tych  jakie  zdąży­
łam  dojrzeć, za to  na 
pis na drzw iach „R E M A  
NENT”  był m aleńk i ale 
jakże wym owny.

P Y TA M  SIĘ: po 
szum, skoro nie ma co 
sprzedawać? W te j sy­
tua c ji trzeba było prze­
praszać klien tów  za 
marne zaopatrzenie a 
nie wodzić ich  po „k ie r­
maszach” , które w  szcze 
cińsldej praktyce zaczy­
nają  oznaczać sprzeda­
wanie  byle czego w  by­
le ja k ic h  budach.

(aż)

ROZPOCZĘTO już roboty przy odnawia­
niu Dworca Głównego. Na razie wykonano e- 
lcwacje. Dalsze prace uzależnione są od u- 
zyskacia pełnej doku mentacji. Inwestor ża­
li się na opóźnienie. Samo uzgodnienie i  za 
twierdzenie projektó w  w Wydziale Archi­
tektury Prezydium M  RN trwało... pól roku.

!

Remont i  adaptacja 
dworca zostały zaprojek 
towane nie ty lk o  z m y­
ślą o modernizacji po­
mieszczeń. Postanowio­
no użyć nowoczesnych, 
a jednocześnie trwałych 
materiałów. H a ll g łów ­
n y  o trzym a w ykładziny

marmuru. Największą 
płaszczyznę ścienną o- 
zdobi mozaika z  barw­
nych kamyków. P ro jek­
tantem jes t p las tyk  S. 
Lewiński. V is a vis głó­
wnego wejścia szyby o- 
kienne wykonane zosta­
ną ze szkła o  rozmaitej 
fakturze (szkło matowe, 
lustra  itp.).

H A L L  p rz y le g ły  do g łó w ­
nego za jm ą  zm o d e rn izo ­
w an e  ka s y , b iu ra  ob s ług i 
p o d ró żn ych  i  k a b in y  te le ­
fo n iczne . N a p rze c iw  p rz e ­
w id z ia n e  są p a w ilo n y  d la  
fr y z je r a ,  na u m y w a ln ie , 
k io s k i „R u c h u * ' z k s ią żka ­
m i,  ze s łod yczam i, u p o ­
m in k a m i i tp .  N a  śc ian ie  
h a llu  kasow ego za p ro je k to  
w an o  ś w ie tln ą  m apę l i n i i  
k o le jo w y c h  w  Po lsce.

T a m , gdzie obecn ie  je s t 
re s ta u ra c ja , będzie b a r  sa­
m oo b s łu g o w y , te g o  samego 
ty p u  co w arszaw ska „P ra -  
ha ” .

N A  re s ta u ra c ję  przezna­
czona zostan ie  do tych cza ­
sow a k a w ia rn ia . D o lo k a l i  
k o n s u m p c y jn y c h  będzie 
m ożn a ró w n ie ż  w e jść  z u- 
l ic y .

P o cze ka ln ię  od ś w ie t lic y  
o d d z ie li szk lan a  śc iana, co 
da  w ra że n ie  w ię ksze j p rz e ­
s trze n i. Ś c ia ny  po cze ka ln i 
o zd ob ią  fre s k i,  w  du żych 
lo k a la c b  zastosowane zo­
s ta ną  s tro p y  podw ieszone 
z ro z m a ity c h  m a te r ia łó w  
(b lach a , p ły t k i  pa źdz ie rzo ­
w e  itp . ) . W szędzie będą 
e fe k to w n e  ś w ia t ła  i  n o w o ­
czesne m eble .

N a  z e w n ą trz  d w o rc a  od 
w e jś c ia  g łó w ne go do p r z y ­
s ta n ku  tra m w a jo w e g o  s ta ­
n ą  t r z y  „ g r z y b k i”  o  ró ż ­
n y c h  w ysoko śc iach  w  cha­
ra k te rz e  w ia ty  ch ro n ią c e j 
p rze d  deszczem.

N IE S T E T Y , całość będzie 
g o to w a  d o p ie ro  w  ro k u  
1964. D y re k c ja  O K P  m a 
tru d n o ś c i z w y ko n a w ca m i. 
N ie  zna lez io no  ge ne ra lne ­
go w y k o n a w c y . Poszcze­
gó lne  p rze d s ię b io rs tw a  bę 
dą  k o le jn o  w y k o n y w a ć  p o ­
w ie rzo n e  prace.

A u to ra m i p ro je k tó w
w n ę trz  są : m g r  lnż . arch .
J. O K O L O -K U Ł A K  i  m gr
K . S T A C H O W IA K . P ro je k t
b u d o w la n y  o p ra co w u je
iuż. a rch . M . SE N D Y K.

(B)

DIAM ENTO W E GODY 
PAŃSTW A  

JARCZYŃSKICH

P R Z E D  dw o m a d n ia ­
m i; z a m ie szka li p rz y  u l.  
B o h a te ró w  G e tta  W a r­
szaw sk iego p a ńs tw o  Ja r 
czyńscy o b ch o d z ili swe 
D ia m e n to w e  G o dy  — 65- 
le c ie  pożyc ia  m a łżeń ­
sk iego. J u b ila tó w  o d w ie  
d z ił w icep rze w o dn iczą ­
cy  P re z y d iu m  M R N  
Z d z is ła w  M itk ie w ic z  
sk ła d a ją c  azczere 1 go­
rące  życzen ia  w  im ie ­
n iu  całego spo łeczeń­
s tw a  i  d e k o ru ją c  ich  
od znaczen iam i pa ń s tw ą  
w y m i.

W Zamęcinie
szósta
s zk o ła
Tysiąclecia
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  D zień
D z iecka  w  1962 r .  n a  d ługo 
zostan ie w  p a m ię c i dz ie c i 
zam ieszka łych  w  Zam ęcie 
n ie  w  p o w ie c ie  choszezeń- 
s k im . D z is ia j p o  p o łu d n iu  
na  zakończen ie  obchodów  
św ię ta  oddana zostan ie  w  
te j w s i — szko ła  — P o m n ik  
T ys ią c le c ia . Jest to  szkoła 
7-izbow a; pos iada salę g im  
na styczną; g a b in e ty  — f i ­
z yczn y  1 ch e m iczn y j sale 
zajęć p ra k ty c z n y c h . O bok 
s z k o ły  w y b u d o w a n o  mdesz 
k a n ia ^ .d la  n a u c z y c ie li.

Szko ła  w  Z a m ę c in ie  kosz 
to w a ła  4 m il io n y  z ł. Jest 

'  ty m  P o m n ik ie m  T ys ią c  
le c ia  o d d a n ym  do u ż y tk u  
w  b ież. ro k u . D o 1 w rze ­
śn ia  na  te re n ie  w o j.  szcze­
c ińsk ie go  po w s ta n ie  jeszcze 
5 n o w y c h  gm a chó w  szko l­
n y c h . (aż)

R AJD  
PO Z IE M I 
S Z A D Z K IE J

Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  P T T K , 
P o w ia to w y  K o m ite t K u l t u ­
r y  F iz y c z n e j i  M uze um  
w  S ta rg a rd z ie  Szczeciń­
s k im  o rg a n iz u ją  w  dn ia ch  
9—10 cze rw ca  I I I  T u r y ­
s ty c z n y  R a jd  P o  Z ie m i 
S za dzk ie j. Zg ło szen ia  ucze­
s tn ik ó w  p rz y jm u je  Z a rząd  
O d d z ia łu  P T T K  w  S ta rga r 
dz le , B ra m a  P y rz y c k a , te L  
954 od  godz. 10 do  15. T e r ­
m in  zgłoszeń do  8 c ze rw ­
ca, (w it)

P o kró tce
D Z IŚ  o godz. 12 w  s a li 

M uze um  p rz y  u l.  S taro­
m ły ń s k ie j w y ś w ie tlo n e  zo­
s taną n a s tę pu ją ce  f i lm y  
o św ia tow e : {.A rc h ite k tu ra
g o ty c k a  w  Po lsce” ,- ¿,Wese 
le  ło w ic k ie ” ; V in ce n t van 
G ogh”  1 b a jk a  {¿W ojtuś i  
Bacuś??.

•  *  »
D Z IŚ  o godz. 10 odbędzie

się p rze g ląd  h o d o w la n y  
psów  ra so w ych  na  p lacu 
o b o k  O d dz ia łu  (A l. W ojska 
P o lsk ie go N r  237). O rgan izu  
Je Z w ią ze k  K yn o lo g iczn y . 

•  *  •
P O R TM O N E TK Ę  z za­

w a rto ś c ią  (50 z ł i  dow ód 
w y p ła ty  na  n a zw isko  J a ­
d w ig i M azu re k ) m ożna o- 
de brać w  sk le p ie  M H M  
n r  91 p rz y  BU K ra s iń ­
skiego.;

m im d f l
P ro g ra m  szczeciński

9.55 — p ro g ra m  d n ia ; 10 -4 
te le k o n k u rs  ¿.Wiem w szys tko
0 p rz y ja c io ła c h ” ; 14.45 — p ro ­

g ra m  d n ia , 14.50 — ¿.N iedzie lna 
b ies iada” ; 15.40 — f i lm  s e ry j­
n y  „ Z n a k  Z o r ro ” , 16.35 —
1 000 ta k tó w  m u z y k i” ; 17.05 —
¿,D isneyland” ; 17.55 — ¡¿Estrada 
lite ra c k a ” ; 18.15 —  spraw ozda

n ie  z  n  e l im in a c j i  do m i*  
s trzo s tw  św ia ta  w  w yśc ig a ch  
m o to c y k lo w y c h  n a  żuż lu ; 19.30 

— d z ie n n ik  T V ; 20.15 — ¿.Nie­
dz ie la  s p o rto w a ” ; 20.40 — f i lm  
U S A  — od  la t  16 — ¿.Mieć a lb o  
n ie  m ie ć ” , 22.15 — i,10 m in u t 
re d a k to ra  spo rtow e go ’?; 22.25 — 
D O BR AN O C .

U W A G A : P rog ram  te le w iz y j­
n y  po da jem y na  od p o w ie d z ia ł 
ność szczecińskiego oś ro dka  
T V .

P ro g ra m  b e r liń s k i
I I  — w id o w is k o  d la  dz ie c i 

od  la t  8 ¿,Dzisiaj p rasa m a  św ię  
to ’ ?; 12 — s,Z kam e rą  na  św ię ­
c ie  prasy??; 13 — w eso łe ro zm a i 
to śc i; 14 — a u d y c ja  d la  wsi» 
15 — p rz e k ró j tyg o d n ia , 15.30 
— ;,P rzeb o je  B e r lin a ” ; 16.30 —i 
tra n s m is ja  z g im n a s tyczn ych  
m is trz o s tw  N R D  — m ężczyzn. 
17 — f i lm  radź. ¿¿Wiosna; k tó ­
ra  n ie  w róci? ’ ; 18.25 — d . c. 
m is trz o s tw  g im na s tyczn ych ! 
19.55 — p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji  
dz iec ięce j, 20 — s p o rt i  m m  
zyka ; 20.30 — k ron ika ,- p rzeg­
lą d  w yd a rze ń ; 21 —  sztuka T V  
i,T o  n ie  m a  n ic  w spó lnego z m i 
łośo ią” ; 22.15 — ¿¿Piosenki z So- 
f i i ” ; 22.45 — w id o w is k o  k u k ie ł 
ko w e  ¿,Dziś jeszcze na  du m ­
n y m  koniu??; 23.05 —  i,S ło w o  
o sporcie??.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 7.30; 8.30J

12.05, 17; 21; 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 21.20.
SZC ZEC IN : 8.10 — ¿¿Wszystko 

w s p ó ln y m i s iła m i’?; 10 —  po l­
ska  m u zyka  roz ryw kow a,- 10.19 
— i,D o m ; szko ła ; dz ie c i’?; 11 - *  
n o ta tn ik  k u ltu r a ln y  W ybrze ­
ża; 11.20 — s,Rozmowa ze s lu -  
chaczami??j 11.30 — m u zyka  o -  
pe re tko w a ; 14.02 —i ¿¡Radioku- 
ter??; 20.30 —  ¡.O rfeusz w  Pary, 
żu . i

„Kwiaiy i rabafy"

Wyniki pierwszej 
LUSTRACJI

Z A P O C ZĄ T K O W A N Y  W ub. r o k l l
p rz y  w sp ó łu d z ia le  „ K u r ie r a ”  w ie l­
k i  k o n k u rs  p o rząd kow o  - es te tycz - 
n y  c ieszy się tego r o k u  szczególną 
po pu la rno śc ią . Ś w iad czy  o ty m  
p ra w ie  d w u k ro tn ie  w yższa lic zb a  
zgłoszeń. Podczas g d y  w  1961 r ,  
u cze s tn iczy ło  w  n im  38 m ie szkań ­
ców  P o go dn a, w  b r . zg ło s iło  się 67,

W  p ią te k  po  p o łu d n iu  k o m is ja  
k o n k u rs u  „ K w ia ty  i  r a b a ty ”  p rze ­
p ro w a d z iła  p ie rw szą  lu s tra c ję  o- 
g ró d k ó w  p rzy d o m o w y c h , b a lko n ó w  
1 po ses ji zg łoszonych do  te go ro cz ­
n e j a k c j i  po rząd ko w o -e s te tyczn e j. 
K o n tro la  p ra c  w y k o n a n y c h  przy, 
w s z ys tk ich  zg łoszonych posesjach 
oka za ła  s ię, n ie s te ty , w  c iągu je d ­
nego p o p o łu d n ia  n ie m o ż liw a . K o -  
m is ja  p rz e p ro w a d z iła  w ię c  ocenę 
30 o g ró d kó w  p rzyd o m o w ych  i  p o ­
ses ji, w yzna cza ją c  te rm in  lu s t r a c ji  
po zos ta łych  37 na  ko n ie c  bieżącego 
ty g o d n ia . K i lk a  na de s łan ych os ta t­
n io  ku p o n ó w  n ie  zos ta ło , n ie s te ty , 
u w z g lę d n io n y c h , p o n ie w aż  zgłosze­
n ia  d o ty c z y ły  o g ró d kó w  m ieszczą­
cych  s ię  na  zap leczu do m ów , b ą d i 
po ses ji z in n y c h  re jo n ó w  m iasta .

P IE R W S ZY  o g ró d e k  przyd om ow y; 
s k o n tro lo w a n y  p rze z  k o m is ję  k o n ­
ku rs o w ą  podczas p ią tk o w e j lu s tra ­
c j i  na le ży  do p. H . B A N A S Z E K  
zam. p rz y  u l. W ysp iań sk ieg o  66. U - 
zyska ł on ocenę do b rą , p rz y  czym  
stw ie rdzo no , że z a s łu g iw a łb y  n a  
w yższą, g d y b y  o ka la ją ca  go 
s ia tka  m e ta lo w a  b y ła  po m a low a na  
(w yd aw a no  fa rb y  na  te n  cel). N ie  
po p rze s ta ła  na  zesz ło rocznym  I I  
m ie js c u  w  k o n k u rs ie  „ K w ia ty  i  r a ­
b a ty ”  p. J . BO R K O W S K A , lo k a to r -  
ka  po ses ji p rz y  u l. W ysp iańsk iego 
n r  76, k tó re j  s ta ra n n ie  p ie lę g n o w a ­
n y  o g ró d e k  p rz y d o m o w y  u zyska ł 
b a rdzo  d o b rą  ocenę.

ZA szczególnie cenną uznano Ini­
cjatywę wielu lokatorów posesji
p rz y  uL  R os tw o ro w sk ie go , a p rze ­
de  w s z y s tk im  pp . K . IW A S Z K IE ­
W IC Z  1 U . W IT E C K IE J , k tó re  n ie
szczęd z iły  w y s i łk u  nad up iększe­
n ie m  p la c y k u  przed do m em  n r  19.,- 
Z  zad ow o len ie m  po d k re ś lo n o , że 
cieszący się ro sn ącym  za in te re so ­
w a n ie m  k o n k u rs  „ K w ia ty  i  rab a ­
t y ”  s k ło n i ł  te g o  r o k u  w ie le  k o m i­
te tó w  b lo k o w y c h  (nip, nT 25, I  U l )  
do  w zm o żen ia  a k ty w n o ś c i i  ś c iś le j 
sze j w s p ó łp ra c y  z lo k a to ra m i w  
w io se n n e j a k c j i  p o rzą d ko w e j.

PO D C ZAS p ie rw sze j lu s tra c ji  do * 
k o n a n o  prze de  w s z y s tk im  o ce ny  
po ses ji I  o g ró d k ó w  zg łoszonych w; 
re jo n ie  G u m ie n iec . N a  szczególne 
w y ró ż n ie n ie  z a s łu ż y li t u  p p .:M . B U ­
D Z Y Ń S K I zam. p rz y  u l.  R osenber­
g ó w  n r  43 1 lo k a to rz y  d o m u  n r  49 
p rz y  t e j  sam e j u lic y .  R ó w n ie  w y ­
soko oce n io no  o g ró d e k  i  posesję p , 
W. D R E H E R A  zam . p rz y  u l. D w o r­
s k ie j 32, k tó r y  Już po raz  d ru g i u -  
czes tn iczy  w  k o n k u rs ie  „ K w ia ty  |  
ra b a ty ” , u zys k u ją c  n ie z m ie n n ie  
po ch le bn e o p in ie  k o m is ji.  o do­
k ła d n y m  te rm in ie  lu s t r a c ji  pozo­
s ta ły c h  po ses ji p o w ia d o m im y  z a in ­
te re sow a nych  w  n a jb liż s z y m  cza­
sie. (d n i)

P.S. F o to re p o rta ż  z lu s t r a c ji  
zn a jd ą  C z y te ln ic y  w  nu m e rz fl 
‘  ■ naszej gazety.
zna jd ą
Jutrze jsz

W Y D A W C A ! S zczecińskie W y d a w n ic tw o  P rasow e RSW  „P R A S A *  w  Szczec in ie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin p l H o łd u  P rusk iego 8; re d a g u j«  K o le g iu m .
T E L E F O N Y l o e n tra la  430-21. s e k re ta r ia t re d . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 tw ew n . 31); s e k re ta r ia t te ch n iczn y  428-33; d z ia ł m ie js k i 482-35. 
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JAK SZKOLĄ SIĘ
PILOCI 

RADZIECCY?
— W IR A Ż  W LE W O ! T B  

R A Z  W P R A W O ! Z W IĘ K ­
SZYĆ  W YSO K O SC !...

P IL O T  M Y Ś L IW C A  GE- 
N A D IJ  S IN IE N K O  S Ł Y - 
S Z Y  R O Z K A Z Y  W  S Ł U ­
C H A W K A C H  H E ŁM O FO - 
N U . PR ZE D  SO BĄ M A  
T A B L IC Ę  R O Z D Z IE L C Z Ą

W S PÓ ŁC ZESN EG O  M YS- 
L IW C A . W Y K O N U JĄ C  ROZ 
K A Z  P IL O T  P R ZE S U W A  
D R Ą Ż E K  S TE R U , Z W IĘ K ­
SZA O B R O TY S IL N IK A . 
W S K A Z Ó W K A  W YSO K O S 
C IO M IE R Z  A  Ł A G O D N IE

POD SZTUCZNYM 
NIEBEM

J A K IE  ' Z W Y K L E  "'z n a j - wania w  ślepym ' locie, herrae‘ yz“ Je 
d u j ą l S I§„W _KABINIJB nie widząc horyzontu.

trenażerem urzą- n y  ska fa n d e r 
dzono sztuczne nocne 
niebo ze znanym i gwia w  R nM nR 7P , 
zdozbiorami. w  KOMORZE

__________ ___ Zastępca dowódcy od C lSN lEN
p r z e s u w a  się**poT's k a - działu u trzym uje lącz- 
T A  RNnA7 T A r 7 A W4  n °ŚĆ radiową z pilotem -  O prócz Ćwiczeń w  ska
TA r o z t a c z a  1 śledzi n a p rzyriąC ich  g S ™

p ra w id ło w o ś ć  jego r u -  c za ja m y  rów n ie ż  p ilo tó w
Chów. do znoszenia n isk ie go  c iś­

n ie n ia  w  spec ja ln ych  k o - 
—- Jest to  d o skon a ły  tre -  m orach- 

,  . , nażer — p o w ied z ia ł dow ód
TEN nocny lo t  nad ca, gd y  S in ie n k o  ju ż  „ w y -  K O M O R A  n is k ic h  ciśnień 

obłokam i ies t n iezw y- lą d o w a ł” . — P rz y  porno- “  t0  w ie lk ie  s ta lo w e pud-
k łv  S in ip n k o  ę i« v ł* i w  cy  e le k tro n ik i i  a u to m a ty - lo  z o k rą g ły m  ilu m in a to -

^  ■ .1 «  *«worzono « „ .k o n a ły  i -  "  ----------kabinie^ bez m aski tle - brąz ślepego lotu. tu mio- 
inowej i bez spadochro- dy pilot może trafić w trud 
nu. Te re kw izyty  n ie  są ną sytuacje tak samo jak w 
mu zresztą potrzebne, rzeczywistosci- 
bo „lec i”  w  kabin ie  
trenażera —  specjalne- ZAW O DZI
go aparatu, przy porno- HERM ETYZACJA 
cy którego lo tn icy opa-

— A Jak się im itu je  lo ty  
w ysokośc iow e?

— T a k , to  Jest w ażne za 
ga dn ien ie  — p o tw ie rd z a  
nasz rozm ów ca. — o b e c ­
n ie  s a m o lo ty  la ta ją  na w y

S ze janow  jeszcze raz 
spraw dza u rządzen ia  t le n o  
w e  i w p row a dza  p ilo ta  
Z a jce w a  do ka b in y .

J a k  się czujecie?
py ta .

A  w ysokość z b liż a  t lę  
Już do  10 ty s ię c y  m e tró w  
uad poz iom em  m orza.

Sztuczne
„ZM ROKI 
i ŚW ITY“
a... jajko

W SOWCHOZIE „K i-  
ry łło w s k ij"  pod L en in ­
gradem postanowiono 
przy pomocy sztuczne­
go św ia tła  przedłużyć 
„dzień roboczy”  kur. 
Okazało się jednak, że 
gwałtowne przejście od 
św ia tła  do ciemności i 
odwrotn ie . ujem nie 
w p ływ a na samopoczu­
cie drobiu , powoduje 
nawet ślepotę kur. Z 
pomocą hodowcom przy 
szli inżynierow ie le n in - 
gradzcy z zakładów 
„Lengiprorecztrans” , 
k tórzy udoskonalili w 
tym  celu zwykłe tea tra l 
r e  opo rn ik i, zwiększa­
jąc w  nich okres stop­
niowego przejścia od 
ciemności do św ia tła  — 
do 30 m inu t. Dzięki 
tym  urządzeniom zw ię­
kszyła się znacznie noś 
ność k u r w  sowchozie.

(w)

—  N IE. Śmieszne jest to, że poczułem się 
szczęśliwy na jego w idok. Szczęśliwy, ja k  to 
jedyn ie  m ożliwe we śnie. S ta ł na kotw icy, 
a jednocześnie pod żaglami, z tym  ożaglowa­
niem, jak ie  m iał za życia starego Pritcheta, a ja 
sobie pom yślałem: „N o, jest. No, nareszcie jest.”

— I  co?
—  I  nic. To wszystko. Nareszcie jest, m yśla­

łem , jakbym  przez cały czas go oczekiwał.
—  K ró c iu tk i sen, no nie?
—  Coś tam  jeszcze było, ale już n ie pam ię­

tam . Pobiegłem zdaje się przez lagunę i ra fy, 
skoczyłem w  fa le  i  popłynąłem do niego...

— Mam nadzieję, że się utopiłeś — pow ie­
d z ia ł Thumbs z g łębi serca.

Być może sen ów bardzie j w y trą c ił Glenna 
z równow agi n iż chcia ł po sobie okazać. Tego 
bowiem wieczoru wsiad ł na „B lim p a " i  w ró ­
c i ł  dopiero po dwóch dniach. „B lim p ” b y ł jego 
osobistą zabawką, tak  niebezpiecznym i n iepew­
nym  ślizgaczem, ja k i ty lko  może być. K u p ił go 
za pół darmo na lic y ta c ji, ale początkowo łódź 
ta  nie przedstaw iała n ic nadzwyczajnego. K iedy 
G lenn dostosował ją  do swego smaku, nabrała 
-nieodpartej tendencji do w ywracania  się do gó­
ry  dnem i  narażania na rozbicie. Być może 
w łaśn ie  to  stanow iło  najw iększą je j w  oczach 
Glenna zaletę.
- Należał on do typu  ludzi, k tó rzy  szukają n ie ­
bezpieczeństw. Gdy Inn i b y lib y  się u p ili, żeby 
sobie ulżyć, Glenn szedł i s tara ł się skręcić 
sobie ka rk . Niebezpieczeństwo ła tw o  staje się 
'nałogiem, bo jest na js iln ie jszym  z m ożliwych 
narkotyków . Gdy wszystko szło gładko i  bez­
piecznie, G lenn czuł się ja k  narkom an pozba­
w iony  narkotyku . Gdy była  powódź, czy ja k iś  
n ie w ie lk i huragan, jak ieś prawdziwe nieszczęś­
cie, b y ł w  swoim  żyw iole. A le  ja k  ty lk o  wszyst 
ko  s?ło gładko, E l Patron m usia ł się jakoś w y ­
ładować. Na p rzyk ład  płynąc B lim pern w  no­
cy w  zawieruchę, po to by go o św icie w yc iąg­
nięto na w pół żywego poza k ip ie lą  na p łyciz­
nach. Rafy stanow iły  jeszcze jedną dla niego 
a trakcję. B y ły  ruchome i  przeprowadzenie przez 
p ie  „Encantadory”  wym agało n ie lada sztuki

W a rk o t s i ln ik ó w  u s ta je :
sokosci 20 — 2a k i lo m e t-  os ią gn ię to  Już p rzew idz la - 
ro w '  ną w ysokość. L e k a rz  u t rz y

A  im ita c ja  Jest p ro s ta , n iu je  przez pe w ien  czas 
P rze jd źm y  do inn eg o po- p ilo ta  na te j w ysoko śc i, 
m ieszczen ia, w  k tó ry m  za- P® czym  rozp oczyn a  o b n i- 
in s ta lo w a n o  kom o rę  n is -  żan le. W k ró tc e  Z a jce w  
k ich  c iśn ień . je s t ju ż  „n a  z ie m i” . L e ­

k a rz  o tw ie ra  d rz \y i i  p i lo t  
j » .  opuszcza k o m o rę  — ten

d r o d z e  d o w ó d c a  k a w a łe k  s tra to s fe ry  s tw o - 
o p o w ia d a  o  s p e c y f ic e  rz o n y  rę k a m i lu d z i, 
l o t ó w  n a  d u ż y c h  w y ­
s o k o ś c ia c h , o  s z k o d l i -  A  n a  z e w n ą t r z ,  z  l o t - '  
w y m  d z ia ła n iu ,  n is k ie g o  n is k a  je d e n  p o  d r u g im  
c iś n ie n ia  n a  o r g a n iz m  s ta r t u ją  w  n ie b o  s r e b -  
lu d z k i .  D la te g o  k a b in y  r z y s te  m y ś liw c e . . .  
w s p ó łc z e s n y c h  s a m o lo ­
t ó w  są  h e rm e ty c z n e .

Serca zmarłych 
ra łu jq  żyiqcych

K a rd io c h iru rg o m  k a n a d y j-  W  s zp ita lu  zachodn im  w  
s k im  pod k ie ru n k ie m  sędzi T o ro n to  w  c iągu os ta tn ich  
w ego d ra  G ordona M u rra y  dw ó ch  la t  do konano dzie- 
ud a ło  s ię  przeszczep ić czę- w ię c iu  op e ra c ji w ym ia n y  
śc i serca osób zm a r ły c h  pa  zastaw ek a o rty . T rzech pa­
c je n to m  b e zna dz ie jn ie  ch o - c je n tó w  zm a r ło  w sku te k  

k o m p lik a c ji  p rze do pe ra cy j- 
n ych , sześciu ż y je  i  cieszy 
s ię d o b rym  zdrow iem .

W  s zp ita lu  g łó w n y m  w 
T o ro n to  p rze prow a dzo no o- 
pe ra c ję  w y m ia n y  zastaw ki 
serca. M iesiąc po op e ra c ji 
pa c je n t z m a rł w  zw iązku z 
zab u rze n iam i w  system ie 
od de cho w ym , je d n a k  sekcja 
w ykaza ła , te  przeszczepio­
na  zastaw ka p ra cow a ła  ca l 
k iem  p ra w id ło w o .

Rekordzista 
w  rakach

W ITO LD  KRUSZEW ­
S K I z Kozienic dzierży 
k ra jo w y rekord odłowu 
raków  eksportowych. W 
ub. r. p. Kruszewski 
z ło w ił 2 tony raków. 
Drugie m iejsce za jm uje  
p. Kapusta z Buska, 
k tó ry  z ło w ił 1.1 tony 
raków . Ogółem z woj. 
kieleckiego eksporto­
wano w  ub. r .  10 ton 
żywych raków  do Frań 

I c ji, A n g lii, Szwecji i 
(APN) I Danii. (a!)

Z a s ta w k i a o rty  i  serca u -  
zysk iw an o  z c ia ł o f ia r  w y ­
pa d kó w  d ro go w ych  i prze­
cho w yw an o  je  w  św ieżym  
sta n ie  do dw óch m ies ięcy.

Pocałunek 
RYB

„S zklany“
EXPRESS
„ KHEINGO LD “  — 

EXPRESS, pociąg ku r 
sujący między A m ­
sterdamem i  Bazyleą, 
■'.a pośrodku wagon

0 szklanych ścianach
1 dachu, pozwalający 
swobodnie podziwiać 
widoki. Dla dodatko 
wego u łatw ien ia  mo­
żna tu  fotele obracać 
w dowolnym  k ie ru n ­
ku.

(CAF)

Gdy zgaśnie 
ż a ró w ka
na Węgrzech...

W  P A Ń S T W A C H  na leżą­
cych  do R W P G  w y tw a rz a ­
n ie  e n e rg ii e le k try c z n e j 
z w ię kszy ło  się od 1950 do 
1961 r .  z 135,3 m ilia rd a  
kW h  do 451,3 m ld  kW h . 
W  u b ie g ły m  ro k u  na s tą ­
p i ło  po łączen ie  system ów  
e n e rg e tyczn ych  N R D , Cze 
cho s ło w a c ji, P o lsk i i  W ę­
g ie r. D ostaw ę p rą d u  reg u ­
lu je  przez g ra n ice  cen tra ) 
na d y s p o z y to rn ia . D z ię k i 
te m u  sys te m o w i państwa 
nasze m ogą sobie pom a­
gać w za je m n ie  w  godzi­
nach szczytu  i w  w yp a d ku  
a w a r ii.  Z m n ie js z y ły  się też 
po w ażn ie  s tra ty  p rą d u  w  
sieci.

Spoi kanie
556-osobowej
rodziny

B R U K S E LA . W m ie jsco ­
w ości M o n t-S a in t-A u b e rt 
o d b y ło  się podczas os ta tn ie ­
go w eekendu spo tka n ie  na j 
liczn ie jsze j ro d z in y  B e lg ii, 
s k ład a ją ce j się. z 536 osób. 
S p o tkan ie  zosta ło zorgan izo  
w ane przez p a tr ia rc h ę  ro ­
du , 82-le tn ie g o  sta rca .

YYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYY YYYYYYYYYY
naw igacji. N iem ało łodzi się rozb iło  p rzy  pró­
bie opłynięcia p rzylądka Punta Negra, w yb ie ­
gającego w  morze m iędzy T iburónem  a Mazat- 
lanem. A  co dopiero, gdy jes ienią  w ę dru ją  ku 
północy z terenów  wrześniowych zabaw koło 
Acapulco całe stada b ia łych re k in ów  — niewe­
soło by łoby w tedy  w isieć u przewróconej łodzi. 
Po osta tniej przejażdżce G lenn w yg lą da ł bardzo 
źle. Spragniony, ja k b y  n ie m ia ł z sobą wcale 
s łodk ie j wody, i  żó łty. Pow iedzia ł, że to  ode­
zwała się dawna m a la ria , lecz Thumbs b y ł zda­
nia, że raczej odezwało się pragn ienie  powrotu

dziczy,

kttum.W.NIfPOKCiLCIYCKI

Tracey. Thumbs również n ie mógł przestać 
o n ie j myśleć. Dręczyły go w  zw iązku z je j - 
osobą palące, n ie znajdujące odpowiedzi py­
tania.

Gdzie była przez cały ten czas? A  może zn i­
k ła  już  na zawsze? Pozbyła się męża, została 
o fic ja ln ie  i pub licznie oczyszczona z ja k ie jk o l­
w iek w in y  i podejrzeń, mogła w ięc w y jść  za 
Glenna. Jak się czuła, gdy Glenn w łaśn ie  w te ­
dy usunął się z je j życia, aby prowadzić swo­
je życie wśród indiańskich rybaków  łow iących

re k in y  i z meksykańską tancerką w  
gdzie n ie ma nawet ko rtu  tenisowego?

Adw okat doradził je j,  by nie zwracała na sie­
b ie uwagi, póki nie ucichn ie  skandal, czyż więc 
to do n ie j nie podobne, że pom yślała o dosko­
nałe j i ko jącej ucieczce do Chin pozostających 
w  w o jn ie  z Japonią, w  ten bigos polityczny, 
k tó ry  się p ichc ił w  Chungkingu? Rzeczywiście 
na Dalekim  Wschodzie ta k i p iek ie lny byl za­
męt, że przez spory ka w a ł czasu wsze lk i słuch
0 n ie j zaginął. A le  po dwóch la tach znowu je j 
nazwisko zaczęło pokazywać się na łamach ga­
zet i magazynów. Wygląda na to, że odbyła 
drogę przez Ind ie  i  K ana ł Sueskj na południe ,, 
F ra n c ji i w yw o ła ła  sensację w  tam tejszych k rę - *3 
gach. W  jednym  z magazynów, które  dota rły  do *  
T iburónu, było napisane, że wygra ła  ja k iś  wyś­
cig samochodowy. Na zamieszczonej fo to g ra fii 
stała na tra m p o lin ie  i wyg lądała św ietnie
w  n iebywale prostym  i przyzw o itym  kostium ie 
kąpie lowym . W zasadzie wyglądała w  n im  bar­
dziej obnażona i  podniecająca n iż niem al na­
gie dziewczęta na te j samej stronie. A  w  w y ­
w iadzie  ozna jm iła, że chce swoim samolotem 
przelecieć A tla n ty k  w  drodze powrotnej do 
Stanów. B rzm ia ło  to  n iezupełnie ja k  prze­
chw ałka, a jednocześnie ja k  na kobietę nie b y - <  
ło  pozbawione teatra lności. ^

Thum bs nie spyta ł Glenna, czy zw róc ił u w a- 4  
gę na tę  wiadomość. Jeżeli tak, to w  każdym *  
razie nie wspom nia ł o tym . Aż do pewnego po- ^  
ranka, gdy w y ruszy li bardzo wcześnie, żeby od- ^  
wiedzie grupę rybaków , którzy założyli sieci <  
jakieś dwadzieścia m il w  dół wybrzeża. B y ł to  3  
przy jem ny i bezw ietrzny, trochę m g lis ty  raneK M
1 Glenn p rzyp a tryw a ł się w  m ilczeniu dwóm <
fregatom, k tó re  k rą ży ły  nad n im i w  górze, a po- 3  
tern rzek ł n i stąd, n i zowąd: 2

— Jeżeli chce wracać do S tanów swoim  sa- j
molotem, to  n iechaj to  rob i szybko. 3

— Bo co? 2
— Bo wojna. A  może n i«  w iesz, że w  E uro- ^  

pie jes t wojna?

(Ciąg dalszy nastąpi* (54)

—  No, teraz chyba  tn l in c ite  
rzysz, że p iłka  była w  bramce?

— Cóż mnie to  obchodzi, )a%
daleko jest do Księżyca. Powiedz 
mi, ja k  dostać się do tych sło ików  
z truskawkami.

—  Uważa) P iotrusiu, żebyś n i*  
t ra fi ł w abażur.

Mamusiu, przyprowadziłem  
kolegę, k tóry  prosi o szk lank i 
mleka...

—■ Dlaczego beczysz? Przecież 
chciałaś się ze mną baw ić we f ry ­
zjera...


